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CENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz milimetrowy  
przed 1 zloty, w teKscie 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ne 50 proc., a świątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku­
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 7.1.
Kouto czekowe PKO 

Warszawa 65.070 Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI.

Prenumerata wy­
nosi miesięczni®
zł. 8.00

Adres administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te­
lefon 4-417, telefon re­
dakcji 6-92, telefon re- 
dakccji nocnej i dru­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa 85.070

ODDZIAŁY KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tek 5-83; DĄBROWA, S-go Maja 14, tel. 2-77; 
ZAWIERCIE, ul. 3 go Maja 5, teł. nr. 97; CZELADŹ, Rynek nr. % teł. 42; GRODZIEC, aliea Kościuszki tel. 16.

Węglowy fundusz wyrównawczy utworzony.
Konwencja eksportowa zaw arta .— Doniosło fakty dla przemysłu Śląska i Zagł. Dąbrowskiego

W ARSZAW A, 14. 4. (wł.) W  dniu 
wczorajszym nastąpiło ostateczne roz­
strzygniecie sprawy utworzenia fundu­
szu wyrównawczego i konwencji eks­
portowej dla węgla.

Obie te organizacje, jak wiadomo, 
zostały utworzone dobrowolnie przez 
przemysł w ęglowy w wyniku pertrakta 
cyj, prowadzonych przez m inisterjum  
pzzemysłu i handlu z przedstawiciela­
mi tego przemysłu. Jedynie tylko pe­
wne zagadnienia funduszu wyrówna­
wczego i konwencji eksportowej zosta­
ły  przez przem ysł w ęglowy poddane 
pod arbitraż m inistra przemysłu i han 
dlu.

W łaśnie w dniu wczorajszym orze­
czenie arbitrażowe zostało wydane 
przez dyrektora departamentu górni­
czo - hutniczego min., przemysłu i han­
dlu p. Czesława Pechego.

Fundusz wyrównawczy powstał na 
następujących zasadach-

Kopalnie Zagłębia Śląskiego i Dą­
browskiego opłacać będą po zł. 1.50 od 
każdej tonny' węgla, sprzedawanego na 
ryr.ku krajowym i rynkach eksporto­
wych konwencyjnych, a kopalnie Za­
głębia Krakowskiego po 1 zł.

Dla małych kopalni zostały poczy- 
nione nieznaczne ulgi.

Z powstałego tą drogą funduszu bę­
dą udzielane kopalniom premje od każ­
dej tonny węgla wyeksportowanego  
la  rynki zamorskie, przyczem pierwsze 
*5 m iljony tonn węgla wyeksportowane­
go na te rynki nie będą prcmjowane, a 
udział poszczególnych towarzystw w  
tym  bezpremjowym eksporcie określo­
ny zostaje kluczem udziału w konwen­

cji eksportowej.
M aksymalna p rem ja od 1 tonny wę 

gla  różnych sortymentów wynosić mo­
że 5 zł., a od miału 2.50 *1.

Umowa przewiduje 6 miesięczny ter 
min trwania funduszu wyrównawczego,

poczem nastąpić może jego rozwiąza­
nie za zgodą m inistra przemysłu i  han 
dlu lub przedłużenie.

Konwencja eksportowa zawarta zo­
staje na 1 rok i łączy się ściśle s fun­
duszem wyrównawczym.

Likwidacja województwa kieleckiego
z dniem 15 lipca b. r.

WARSZAWA, 14. 4. (wł.) Kore­
spondent nasz w Warszawie dowia­
duje się, że z dniem 15 lipea b. r. zo­
stanie zniesiony urząd wojewódzki 
w Kielcach. Na to miejsce ma być 
powołana do życia ekspozytura wo­
jewództwa, której kierownictwo ma

objąć obecny wicewojewoda kielecki 
Bratkowski, lub naczelnik wydziału 
bezpieczeństwa wojew. kieleckiego 
— Zwirski.

Z dniem 15 lipca b. r. ma być prze 
niesiona z Warszawy do Kielc cen­
trala przemysłu wojennego.

K rw a w a  b itw a  w  M a n d żu rjl.
300 CHIŃCZYKÓW LEGŁO NA PLACU BOJU.

TOKJO, 14. 4. S ilny oddział party­
zantów chińskich przypuścił wczoraj 
szturm do mandżurskiego m iasta Tso- 
Laiso, stanowiącego ważny punkt stra 
tegiczny, gdyż przechodzą przez nic 
linje kolejowe.

Po kilkugodzinnej zaciętej bitwie  
chińczycy zostali odrzuceni przez od­
działy japońskie. W bitwie tej zginąć 
miało według komunikatu 300 żołnie­
rzy chińskich, 1.000 zaś odniosło rany.

PRZYJAZD MARSZAŁKA PIŁSU D ­
SKIEGO.

W A R SZA W A  14. 4. (wł.) Przyjazd  
marszałka Piłsudskiego spodeiewany 
jest do stolicy jutro rano

W edług innych pogłosek marsz. P il 
sudski przybył do Bukaresztu, gdzie za 
mieszkał jako gość posła polskiego 
Szembeka. Marsz. Piłsudski zatrzymać 
się ma w Bukareszcie przez kilka duł 
w charakterze nieoficjalnym . Decyzja 
ta opóźni powrót marsz. Piłsudskiego  
do Warszawy. Do Polski powróci do­
piero w przyszłym tygodniu.

 o--------
NIEPRAW DZIW E FOGŁOSKL 
W ARSZAW A, 14. 4. (wł.) Ze źródeł 

rządowych dowiadujemy się, że wszel­
kie pogłoski o ustąpieniu min. Hubic­
kiego są nieprawdziwe. Żadne zmiany 
na stanowisku ministra pracy nie są 
przewidziane.

PRZYJAZD PARLAMENARZY- 
STÓW RUMUŃSKICH DO POLSKL 

W A R SZA W A  14. 4. (wł.) Zapowie­
dziany przyjazd parlamentarzystów ru 
muńskich do Polski nastąpić ma w 
dniu 10 maja. W dniu tym  goście ru­
muńscy przybędą do Warszawy.

OZORTKÓW OBNIŻYŁ CENĘ PRĄ­
DU ELEKTRYCZNEGO.

CZORTKÓW, 14 .4. Uwzględniają* 
ogólną konjunkturę gospoda-etą magi­
strat postanowił obniżyć cenę prądu > 
m iejskiej elektrowni o 2# proc.

Kreuger oszust nad oszustami.
Sfałszowanie obligacyj włoskich na sumę 5 0 0  milj. koron.

UPRAW  OM QCNIENLE SIĘ WYRO­
K U  N A  SZPIEGA STANISZEW SKIE- 

GO.
WARSZAWA, 14. 4. (wł.) Szpieg An 

toni Staniszewski, skazany ostatnio 
przez sąd na 10 lat ciężkiego więzienia 
nie zapowiedział apelacji od wyroku, 
wobec czego wyrok ten w dniu dzisiej­
szym się uprawomocnił.

W spólniczka Staniszewskiego, Groto- 
Wa wniosła odwołanie od wyroku ska­
zującego ją na 3 lata więzienia.

 000-------
ZAGADKOW E MORDERSTWO 

W7 STOLICY.
WARSZAWA, 15. 4. (wł.) W  godzi- 

aach wieczorowych dokonane zostało 
w tajem niczych okolicznościach mor­
derstwo w lokalu m isji t. zw. „badaczy 
aauk pierwotnych chrześcijan".

W lokalu tym  znaleziono leżącą w  
kałuży krwi, z licznem i ranami kłóte- 
mi, kierowniczkę m isji Ednę Grey- 
Mott, obywatelkę Stanów Zjednoczo­
nych, Jak wykazało dochodzenie mord 

dał podłoże rabunkowe.

SZTOKHOLM, 14. 4. W swoim cza­
sie krążyły pogłoski, że jedną z przy­
czyn samobójstwa K reugera było sfał­
szowanie na wielkie sum y obligacyj 
pewnego państwa.

Obecnie okazuje się, że chodzi tu •  
sumę 300 miljonów koron i » Włochy.

Kreuger pertraktował w swoim cza­
sie % W łochami w sprawie udzielenia 
pożyczki wzamian za koncesję na mono

VI międzynarodowy kongres stanu średniego
w Pradze.

PRAGA, 14.4. (Centropress). W du. 
5—7 maja b. r. odbywać się będzie w 
Pradze międzynarodowy kongres stanu 
średniego zwołany z inicjatyw y insty­
tutu międzynarodowego stanu średnie­
go. Praski komitet przygotowawczy, na 
którego czele stoi były  minister dr. V. 
Schuster, tymczasowy przewodniczący 
wspomnianego instytutu zaprosił wszy­
stkie rządy państw, należących do lig i 
narodów, różne instytucje międzynaro­
dowe oraz wybitnych działaczy do 
wzięcia udziału w tym  kongresie.

Międzynarodowy kongres stanu śred 
niego wyklucza wszelkie tendencje w y. 
znaniowe i polityczne, a obrady jego

będą mieć charakter wyłącznie nauko, 
wy. Na porządku dziennym znajdować 
się będą następujące kwestje:

1) pojęcie, struktura i funkcja spo­
łeczna stanu średniego,

2) aktualne zagadnienia i funkcja 
ekonomiczna stann średniego,

3) kulturalne stanowisko stanu śred. 
niego,

4) kobieta a stan średni.
Uczestnicy kongresu będą m ieli spo­

sobność zapoznać się z szeregiem insty- 
tucyj, ciekawych pod względem klaso­
wym stanu średniego. Biuro organiza­
cyjne kongresu mieści się w izbie prze­
mysłowo-handlowej w Pradze,

poi zapałczany. Oświadczył on wów­
czas, że ze względów politycznych szcze 
góły tych pertraktaoyj nie mogą być 
ujawnione.

Do porozumienia z Włochami wpraw  
dzie nie doszło, ale mimo to obligacjo 
włoskie były drukowane w Sztokhol­
mie na zlecenie Kreugera i umieszczo­
ne w księgach jako efekty.

Część sfałszowanych obligacyj Kreu­
ger oddał International Match Co, wza 
mian za niemieckie bony skarbowe, 
które, jak w swoim czasie donosiliśmy 
zastawił powtórnie w Sandinaviska 
Kredit.

Poza tem krążą niesprawdzone na ra­
zie pogłoski, że Kreuger piiseczał się 
również na tak oszukańcze machinacje, 
jak wydawanie podwójnych seryj ak* 
eyj przedsiębiorstw, należących do koa 
cernu.

Śmierć od l a m p y  elektrycznej.
 OQO---------

NOWA A FER A  NARKOTYKOW A  
W  W ARSZAW IE.

W ARSZAW A, 14. 4. (wŁ) W  War sza 
wie wykryto nową aferę handlu narko­
tykami. W łaściciel zakładu fryzjerskie  
go przy ul. Franciszkańskiej 9, Adel 
Szuc masowo sprzedawał m orfinę. Prze 
prowadzona rewizja w mieszkaniu do­
prowadziła do wykryciu zapasów nar­
kotyków.

W ARSZAW A, 14. 4. (wł.) Wczoraj 
wieczorem, po powrocie z pracy, zamie­
s z a ł y  przy ul. Falęckiej nr. 15 27-letni

BOJÓWKI HITLEROW SKIE  
ROZW IĄZANE

BERLIN, 14. 4. Rząd niemiecki po­
wziął uchwałę o rozwiązaniu bojówek 
hitlerowskich. Odpowiedni dekret, roz­
wiązujący „szturmowe oddziały" H itle­
ra zestal już podpisany przez prezy­
denta Hindenburgr

tramwajarz Jan Maciaszek, pragnąc po 
świecić sobie, wziął ze stołu lampkę 
elektryczną. Ledwie jednak ujął meta­
lowy postument—został porażony prą. 
dem i runął trupem.

Żona, nie wiedząc, co się właściwie 
stało mężowi, również dotknęła lampy, 
a w tejże chw ili w całem mieszkaniu  
światło zgasło.
W ezwany natychm iast lekarz pogoto. 

wia, stwierdził śmierć Miaoiaszka, żonę 
jego udało się uratować.

ŚLADY MAŁEGO LUSDBERGHA  
PROW ADZA DO LONDYNU.

LONDYN, 14. 4. „Daily Mail" donosi, 
że poszukiwania za bandytami, którzy 
uprowadzili dziecko Lindbergba, sku­
p iły  się wczoraj niespodziewanie n* 
Łon dynie.

K ilka banknotów dolarowych, pocho 
dzących z okupu, zapłaconego prze* 
Lindbergha, znaleziono w Londynie. 
Policja angielska prowadzi gorączkowe 
śledztwo, mające ustalić sposób, w jaki 
banknoty te dostały się do A nglji.

 000-------
JESZCZE JED EN  W FLK A N —

NOWY JORK, 14. 4. Amerykański 
attache wojskowy w Santiago de Chilę 
donosi, że podczas lotu wywiadowcze­
go stwierdzono, i i  wulkan Oizaho wzaę 
w ił niespodziewanie swą dz ałalnośd.

Z krateru buchają płomienie.
Podczas erupcji wydobywają ah) 

również małe na razie ilości lawy.



Sir. 2. Nr. 103.

gotówką 40 Zł.

Józefa

ora*

ĆWIARTKĘ LOSU
I-ej k lasy  25 lo łe rji

otrzym a każdy posiada©* w ygra­
ne j staw ki 

W  K O LEK TU RA CH

HLAWSKIE60
w Sosnowcu, 3-go M aja 23, 
w Będzinie, M ałachowskiego 1, 
w D ąbrow ie Górn., 3 go M aja 4, 
w Zaw ierciu, 3-go M aja 1, 
w Grodźeu, Kościuszki 3, 
w Czeladzi, K ościelna 3.

Kto wygrał na ioterji7
WARSZAWA, 14. 4.
W ygrana zł. 15.000 plus premja 

zł. 20Ó.000 — 28694.
175.000 zł. — 72.423.

W ygrana zł. 250 plus pxemja
W ygrana zł. 250 plus premja 

10(7.000 zł. — 89650.
W ygrana zł. 250 plus premja

75.000 zł. — 43931.
Z}. 3.000 na nr. 5452,7.
Zł. 2.000 na n-ry: 1471 2004 5413 

7234 20094 21331 31385 54287 13063 
49387 56075 62530 71618 £3268 96654 
98062 105416 110382 117648 124250 
129067 134319 138762 141618 148944 
153295.

Zł. 1.000 na n-ry: 740 1894 4892 
20600 39234 39683 43952 44323 45734 
46465 47630 54387 57043 205 707 
59096 61694 6-5386 66906 71964 72191 
74807 79473 82532 87231 90682 91816 
95232 99346 388 101963 195084 106837 
107512 768 110004 115762 S il 117177 
476 133329 144016 520 146497 148419 
156059.

Zł. 500 na n-ry: 123 1490 2936 
3001 963 6882 7509 8235 699 9762 
10689 695 11690 12293 13246 14294 
345 15088 16073 22622 25175 676
26116 190 -27435 29890 34587 37184 
41109 767 46885 49002 52183 54119 
'57697 59278 552 892 61189 62851
69653 70430 71490 72817 73551 957 
77313 362 595 79079 81874 84253 281 
87708 88330 918 978 8994 1 0277 91826 
92406 93210 94869 95120 97154 98864 
99116 453 695 102463 886 103006
106754 111761 114054 587 116902
119498 122408 125633 705 858 130280 
822 133918 138928 140976 143204 976 
145506 527 563 149712 150573 154249 
345 407 156406 157051 496 535.

 oOo-------
POW ODZIE.

PIŃ SK , 14. 4. (wł.) W pow . p iń sk im  
nastąp iła  powódź o rozm iarach, nieno- 
tow anyek od 50 lat. D uże ilość w si je s t  
zalanych. Pod przewodnictwem  s ta ro ­
sty  p ieskiego H oldoka zorganizow ał si© 
kom itet, k tó ry  za ją ł się dowozem żyw­
ności dla pow otkian.

W ILNO, 14. 4. (wł.) O negdaj popołu­
dn ia  w skutek zerw ania  tam y  w ylało na­
gle jezioro Bohnszki, położone w re jon ie  
Łoździej. O lbrzym ie fale za la ły  z nie­
zw ykłą szybkością położone w pobliżu 
zaścianki H oliniszki i K ry n k i. Z ala­
nych izostało 11 domów w raz z dobyt­
kiem. M ieszkańcy w wielkim  popłochu 
opnśeili m ieszkania, nie zdążywszy ni© 
uratow ać.

W czasie wylewu woda porw ała  sto­
jącego w pobliżu tam y  13-letniego 
chłopca, uderzając  go z całej siły  o m ur. 
Skutkiem  uderzenia nieszczęśliwy ehło 
piec s tra c ił przytom ność i u tonął.

O w yłam aniu  jec io ra  powiadomiono 
władze, k tó re  przy pomocy w ojska zdo­
ła ły  w szybkim  czasie tam ę napraw ić. 
S tra ty  są  znaczne.

BU K A RESZT, 14. 1. Powódź w obszą 
rze D niestru  p rzy b ra ła  k a tastro fa lne  
rozm iary. Władne sowieckie w ysadziły 
w pow ietrze tam y, w strzym ujące wodę 
od te ry to riu m  rum uńskiego, wobec cz© 
go olbrzym ie m asy wód w darły  się na  
te ry to rju m  rum uńskie, zalew ając 23 
m iejscowości i pow odując zniszczeni© 
przeszło 3.000 domów. D otychoias wydo­
było z wody 11 osób, w śród k tórych  
znajduje^ się jak iś  żołnierz.

Również z Ju g o sław ji i W ęgrzech 
sy g n a lizu ją  o dużych powodziach i po­
ważnych stra tach .-------o-------
PRZESZŁO  2 M IL JA U D Y  DOLARÓW, 
D E FIC Y T U  W  BU D ŻECIE AM ERY­

KAŃSKIM .
W ASZYNGTON, 14. 4. Jakkolw iek  

nie up ły n ą ł jeszcze rok  budżetowy, a u- 
nząd skarbow y stw ierdza  już, iż w dn iu
11-go kw ietn ia , w k tó rym  up ływ a 10 
miesi©cy i  11 d n i bieżącego roku budże 
towego, deficy t w ynosił okrągło  2917 mi 
łjonów dolarów.

FAKTY DNIA POWSZEDNIEGO.
Objawy znamiennych nastrojów.

Spożywając swój „gorzki ehleb" 
©pozycja pociesza się stale nadzieją 
na  niedaleką przyszłość. .Wprawdzie 
teraźniejszość zasnuta jest chmura-; 
mi beznadziejności, których nawet 
wicher kryzysu światowego rozpro­
szyć nie zdołał, ale zato przyszłość 
przedstawiała się obozowi „narodo­
wemu" w barwach świetlanych i ró­
żowych.

„Młodzi idą!“—oto pełne otuchy 
hasło, które rozlega się na szpaltach 
prasy opozycji prawicowej. W praw ­
dzie w czasach ostatnich w tych zwy 
tóęskich rzekqmo kohortach „mło­
dych" dało się zauważyć pewne za-! 
mieszanie: nadużycia, defraudacje* 
skandale.

Zdarzyły się również wypadki, 
ie  sztandary, pod kióremi kroczą 
poszczególne oddziały młodzieży 
zmieniały swą barwę. Tak było np. 
w „Bratniaku" W. S. H., gdzie już 
przed rokiem zniknął sztandar „ob- 
wiepolski", wzniósł się zaś zwycię­
sko sztandar młodzieży prorządowej 
Ale młodzież obwiepolska nie stra­
ciła ducha. Postanowiła wziąć re­
wanż przy wyborach najbliższych. 
Wyznaczono je na dzień 13-go m ar­
ca. Początkowo młodzież „obwie­
polska" odniosła sukces: przeprowa­
dziła bowiem większością 40 głosów 
swego kandydata na prezesa. Oczy­
wiście, prasa endecka uderzyła w 
tomy triumfu.

. Aliści, trium f był krótkotrwały. 
W ybory w „Bratniaku" W. S. H. 
nie ukończyły się w dn. 13-tym mar­
ca. Dalszy ich ciąg i finał odbył się 
d. 10-go kwietnia. Tym razem na 
terenie „Bratniaka" W. S. EL — 
młodzież obwiepolska przegrała. 
L ista zarządu „Bratniaka", posta­
wiona przez młodzież „sanacyjną" 
uzyskała 406 głosów, zaś lista obwie­
polska zgromadziła tylko 370 gło­
sów. Słowem „zwycięstwo" z dn. 
13-go marca, już 10-gó kwietnia za­
mieniło się w klęskę...

*  *  *

Ale i na terenie starszego poko­
lenia, tenże dzień 10-go kwietnia 
przyniósł endecji przykrą niespo­
dziankę. Pociechą je j duszy było do­
tychczas stow, sędziów i prokura­
torów. Prezesem był sędzia Wacław 
Miszewski, wśród endecji, niewąt­
pliwie, „swój człowiek". W działal­
ności stowarzyszenia raz po raz u- 
jaw niały się objawy, które nie mo­
gły bynajmniej budzić zadowolenia 
wśród tych, którzy stoją na gruncie 
idei państwowej. Natomiast budziły 
one zachwyt wśród endecji.

I  tu ta j jednak . przyszła kreska 
na M atyska". 10-go kwietnia, na 
zjeździe delegatów stow, sędziów i 
prokuratorów, dyskusja nad działal­
nością zarządu przybrała taki obrót, 
że sędzia Wacław Miszewski musiał 
podać się do dymisji.

Niewiadomo już tedy, gdzie o- 
statecznie endecja szukać będzie po­
ciechy, skoro nawet stowarzyszenie 
sędziów niezależnych ją  zawiodło.

#  *  #

Przytoczyliśmy tu ta j dwa powyż 
sze fakty, nie lubimy bowiem odpo­
wiadać frazesem na frazes. W ystar­
czy przecież wziąć do ręki pierwszy 
lepszy egzemplarz gazety o tenden­
cjach obwiepolskich, aby wyczytać 
w niej najsm utniejsze horoskopy 
pod adresem dzisiejszego obozu rzą­
dzącego. Rzecz charakterystyczna, 
że te wszystkie enuncjacje prasy 
stronnictwa narodowego nie mówią 
nic o upadku tej koncepcji, która 
jest zasadniczą podwaliną i sztan­
darową dewizą rządzącego obozu. 
Oświadczenia prasy opozycyjnej do­
kum entują własne ustosunkowanie 
się względem państwa nawet w za­
powiedziach, że „partja  BB“ będzie 
musiała ustąpić rządów innej partji, 
gorąco stęsknionej za sprawowa­
niem władzy. Tkwi w tern coś z lek­
ceważenia wali narodu, spostpono­

wania państwa i sprowadzania do­
niosłej sprawy rządzenia państwem 
polskiem do jakiegoś sporu mąjątko 
wego między nałogowymi pienia­
czami. Dwa wyżej wspomniane fak­
ty mówią o nastrojach społecznych' 
wśród dwóch pokoleń, na dwóch róż­

nych odcinkach. Przemawiają ofi# 
żywiej, aniżeli długie wywody i! 
wmawianie, że jest tak, czy owak. 
Są to fakty dnia dzisiejszego, jutro 
będą inne podobne, tak  samo, jak 
były już wczoraj.

Asper.

273 332 małżeństwa w Polsce w ciągu roku.
W  ciągu  roku  ubiegłego zaw arto  w 

Polsce ogółem 273.332 m ałżeństw , co w 
porów naniu  s  rokiem  1930 stanow i 
zm niejszenie si© liczby zaw artych  m ał 
żeństw  o 27.089.

N ajw iększą liczb© m ałżeństw , m iano 
wicie 26.034 zaw arto w województwie 

• lwowskiem. N a d rugi em m iejscu pod 
względem ilości m ałżeństw  znajduj©

się województwo łódzkie — 24.710 m ał­
żeństw, dalej woj. kieleckie — 24.439, na  
stępnie w arszaw skie — 21.016 m ał­
żeństw. N ajm niejszą  ilość m ałżeństw , 
m ianow icie 8.647 zawarto w woj. nowo- 
gTÓdzkiem.

W  W arszaw ie liczba m ałżeństw , za 
W artych w ciągu  roku  ubiegłego, w yn? 
si 10.255.

Czyje nadzieje
zawiódł zjazd podoficerów rezerwy?

„ K u rje rek  Zachodzący" zam ieścił w 
środow ym  n-rze a rtyku ł, ja k  zwykle, 
tendency jn ie  i n iepraw dziw ie ośw ietla­
ją c y  zarówno tło  rzekom ych nieporozu­
m ień w Bwiąsku podoficerów rezerw y, 
ja k  i sam  przebieg ogólnokrajow ego 
zjazdu delegatów, k tó ry  obradow ał w 
dn iu  10 bm.

P raw d ą  jest, że przeciw  prezesowi 
związku, Jakubow skiem u, prow adzona 
b y ła  nagonka, lecz całkiem  z innej stro  
ny, niż to im p u tu je  „K urjerek", a  m ia­
nowicie ze s trony  w ybitn ie  praw ico­
w ych m atadorów , k tó rzy  w sw ych za ­
ciekłych i bezpodstaw nych zresztą a ta ­
kach  na  prezesa Jakubow skiego korzy­
sta li w yłącznie ze szpalt „Gazety W ar­
szaw skiej", „Polonji" 1 innych zam iera­
jących  „K urjerków ".

R ację  też m a „K urjerek", dowodcąe, 
że na  zeszłorocznym zjeździe w Gdyni 
m niejszość delegatów  w ybrała  w łasny 
zarząd, lecz władze ad m in istracy jne  uz­
na ły  nielegalność tych  wyborów, jak o  
św iadom ie i celowo sfałszow anych róż- 
nem i sctuczkaml. Tu w padł szpetnie 
„K urjerek", gdyż nie by ł to  wcale „usa- 
now any" zarząd, w jego sk ład  bowiem 
weszli endeccy działacze, przew ażnie z 
Pom orza i  Poznańskiego.

Tyle co do samego tła
O statn i zjazd w W a rs o w ie  również 

u jaw n ił ty lko te dwa w yżej w zm ianko­
w ane prądy. Ju ż  p rzy  wyborze przewód

nicząeego zjazdu w ysunięty  przez poz­
n ańską  i pom orską endecję kand y d at 
p rzepad ł o lbrzym ią większością głosów. 
W  tych  więc w arunkach, p iu y  wybo­
rze prezesa zarządu głównego, nielicz­
ne j g rupce  przegłosow anej endecji n ie 
pozostało n ic  innego, ja k  ty lk o  ch©ć wy 
tw orzenia  niepotrzebnego zam ętu 
w śród delegatów  przez niespodziew ane 
przeciw staw ienie dotychczasowem u p re  
zesowi, na js ta rszem u  podoficerow i w oj­
ska polskiego, bo jeszcze z czasów k a ­
d rów ki legjonow ej, Jakubow skiem u, co 
sam  „K u rje rek "  p rzyznaje , k an d y d a tu ­
ry  sen a to ra  P eiuyńskiego  z B. B.

Ze względów sta tu tow ych  i zasadni­
czych apolityczności związku, w ybór 
sen. Perzyńskiego  zgóry  skazany  by ł 
n a  niepowodzenie, co się też stało , po­
m im o ag itac ji, prow adzonej przeć g ru p  
k© bezsilnej endecji. Paradoksalność 
sy tu ac ji, w  ja k ie j t a  g ru p a  si© znalazła 
je s t tu  nazb y t widoczna, b y  się nad n ią  
szeroko rozwodzić. W ystarczy  nadm ie­
nić, że i do naczelnych włade zw iązku 
nie pow ołano an i jednego przedstaw icie 
la  obydw u rozpolitykow anych okręgów  
zachodnich. N iepraw dziw e są także w ia 
domości o p rze trzym yw an iu  gen. Górec­
kiego pod drzwierni sali obrad kom isy j 
nych  i n iezaproszeniu  go do kom isji.

J e ś li  zjazd podoficerów  r  ccc rw y za­
w iódł nadzieje  — to  ty lko  i  wyłączni© 
nadzie je  endeckich m ohikanów .

Sprawa wzmożenia konsumeji 
wyrobów krajowych.

A K C JA  IZBY PRZEM Y SŁO W O  - H A N D L O W E J W SOSNOW CU.

W  izbie przem ysłowo - handlow ej 
pod przew odnictw em  radcy  Schona o- 
bradow ała specjalna podkom isja, w y­
łon iona z kom isji po lityk i handlow ej, 
w spraw ie ak c ji p ropagandy  w ytw ór­
czości k rajow ej.

Po złożeniu przez re fe re n ta  B yszew- 
skiego spraw ozdania z dotychczaso­
w ych p rac  w tym  k ie ru n k u  i  p rzedsta­
w ieniu w ytycznych dalszej działalno­
ści, n astąp iła  dyskusja, w w yniku  k tó ­
re j podkom isja zaję ła  stanow isko, iż 
ak c ja  ta  w inna nosić ch a rak te r p racy  
obyw atelskiej, w zw iązku z ozem ko- 
niecznem  sta je  się powołanie do życia 
specjalnego kom itetu , złożonego z re ­
p rezentan tów  poszczególnych g ru p  spo­
łecznych.

W obec tego podkom isja p rzy stąp iła  
do usta len ia  lis ty  członków wyżej w y­
m ienionego kom itetu , k tó rego  zorgan i­
zowanie n astąp i w najbliższym  czasie.

Niezależnie od p ro jek tu  pow ołania 
specjalnego kom itetu , izba prow adzi 
nad a l pracę w podjętej .przez n ią  ak c ji 
w k ie ru n k u  zwiększenia spożycia p ro ­
duktów  krajow ych, m. in . w zakresie 
zb ieran ia  szczegółowego m a te r ja łu  in ­
form acyjnego  w poszczególnych b ra n ­
żach, celem ustalen ia , k tó re  tow ary  
sprow adza się z zagran icy , dlaczego 
k lien te la  się ich dom aga, dalej, k tóre  z

tych  a rty k u łó w  dadzą się zastąp ić k ra ­
jow ym i, wreszcie jak ie  są b rak i i n ie­
dom agania  produktów  krajow ych .

W  dn iu  12 bm. odbyła się w izbie pod 
przew odnictw em  rad cy  S ap era  konfe­
re n c ja  dla b ranży  szklanej p rzy  w spół 
udziale przedstaw icieli p rzem ysłu  w y­
twórczego, przetw órczego i hand lu  te j 
gałęzi, jako też delegatów  śląskiego ko­
m ite tu  p ropagandy  wytw órczości km.i o 
wej w K atow icach. P rzedm iotem  p rac  
k on ferenc ji było zebranie szczegółowe­
go m a te rja łu  co do sprow adzanych z 
zag ran icy  w yrobów szklanych i u sta le ­
nie k ra jo w y ch  źródeł wytwórczości i 
zakupu.

Jest do sprzedania
1600 metrów kolejki
Dolowei z wagonikami

Oferty kierować pod adresem:

F abryka  Mebli Olętyob 
K, WCśnscheiS-ka

w RADOMSKU.



Kwiecień

Piątek

KRONIKA,
K A LEN D A R ZY K .

Dziś: Ludwiny 
Jutro: Lam berta 
Wschód słońca: 4.51 
Zachód słońca: 18.38

R A D  J O
W A R S Z A W A .

P ią tek , 15 kw ietnia.
11.20. Kom. m eteor. 11.45. Codz. P rze 

g ląd  P ra sy  Polsk. 11.58. S ygna ł czasu z 
W arsz. 12.05. P ro g ram  na dz. nast. 12.10 
P ły ty . 13.20. Urz. kom. P aństw . In st. 
Met. 13.35. P ły ty . 14.45. T ły ty . 15.05. 
Kom. gosnod. 15.15. Z życia Polsk. Zesp. 
Śpiew. 15.25. Odczyt z cyklu d la  m a tu  
rzystów . 15.45. Kom. d la  żeglugi i  ry b a  
k ó w . 15.50. Odczyt z cyklu dla m atu rzy  
stów. 16.10. P ły ty . 16.20. Skrzynka p o cz t 
16.40. P ły ty . 16.55. A ngielski. 17.10. O- 
p in je  w h is to rii. 17.35. K oncert. 18.50. 
Rozm aitości. 19.15. P rzeg ląd  p ra sy  rol_ 
niezej z W ilna. 19.25. P ro g ram  na  dz. 
nast. 19.30. W iad. sport. 19.35. P ły ty .
19.45. P ra s . Dz. R adj. 20.00. P o g ad an k a  
muz. 20.15. K oncert sym f. z F ilh . W arsz. 
W  przerw ie felje ton  lit. 22 40. D odatek 
do P ras. Dz. R adj. 22.43. Urz. kom. P ań  
stwoweg-o In st. Met. i Łom. policyjny. 
22.50. M uzyka tan.

W  A R  S Z A W  A.
Sobota, 16 kw ietnia.

11.20. Kom. m eteor. 11.45. Codz. Prze- 
'ląd  P ra sy  P o lsk iej. 11.58. S ygnał czasu 

12.05. P ro g ra m  na dz. bież. 12.10. P o ra - 
aek szkolny ze Lwowa. 12.45. P ły ty . 
13.20 Urz. kom. P aństw . In st. Met. 13.35. 
P ły ty . 13.45. Kom. gosp. i g iełda pien.
14.45. K oncert lekkiej m uzyki żyd. 15.30. 
W iad. wojskowe d la  w szystkich. 13.40. 
„P rzeg ląd  wydawu. p e rj.“ 16.00. Kom. 
Centr. B iu ra  H ydr. 16.10. Odczyt. 16,30. 
P ły ty . 17.10. Odczyt z W ilna. 1.35. „In­
stru m en ty  i głos ludzki w m uzyce" 18.05 
Słuchowisko. 1S.30. P ły ty . 18.50. R ozm a­
itości. 19.15. S krzynka poczt. roln. 19.25. 
P ro g ram  n a  dz. nast. 19.30. W iadom ości 
sportowe. 19.35. P ły ty . 19.45. P ra s . Dz. 
R ad j. 20.00 „Na w idnokręgu". 20.15 M u­
zyka leka. 21.55. Felje ton . 22.10. K oncert 
szopenowski 22.40. Dod. do P ra s . Dz. 
R ad j. 22.45. U rz. Kom. P aństw , inst. 
Met. 22.50. M uzyka tan . z dane.A dria.

K A T O  W  I  C E.
P iątek , 15 kw ietnia.
„  rn i? - Codz. P rzeg ląd  P ra sy  P o lsk iej. 
11:58. S y g n a ł czasu. 12.10. K oncert z’p ły t 
gram of. 13.20 Kom. m eteor, z W arsz 
14.55. Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń Gcsp. 
W oj. Śł. 15.05. T ransm . z W arsz. 15.15. 
In term ezzo muzyczne. 15.25. O dczyty z 
W arsz. 16.20. P rak ty czn e  ra d y  z dzie­
dziny kosm etyki. 16.40. F e lje to n  cioci 
Sełi. 16.55. T ransm . z W arsz. 18.50. Roz­
maitości. 19.05. Odcinek powieściowy. 
19.20. „Zwierzę i roślina". 19.40. K om u­
n ik a ty  sportowe. 19.45. T ransm . z W arsz.
22.45. Kom. m eteor, z W arsz. 23 00 
Skrzynka pocztowa w .’ęz. francuskim .

 o q o -------

T E A T R  M IE JS K I W SOSNOW CU
Dziś w p ią tek  poraź o statn i „Ulica". 

C eny najniższe: w szystkie m iejsca w lo 
żach i na pa rte rze  po I  zł. (jednym  zł.), 
na balkonie i g a le r ji  po 50 g r. P oczą­
tek o godz. 8.30, koniec o godz. 10.45 w. 
P rzedsprzedaż biletów w firm ie  W ł. 
Czechowski, ul. 3 m a ja  S.

W  sobotę p re m je ra  św ietnej kom e­
d ii A rm en ia  i G erbidoua w p rzek ła ­
dzie WŁ Persyńsk iego , „S* .kola kokot". 
W  ro lach  głów nych w ystąp ią  pp. W an­
da  Zbierzowska i dyr. Tański. R eżyse­
ru je  sztukę p. E . Szafrańsk i. Ceny zwy 
kłe.

W  niedzielę popołudniu  o godz. 4-ej, 
po cenach popu larnych  od 80 g r. do 2.60 
zł. lekka kom edia Ł. V erneu ila  „Tak się 
zdobyw a kobiety".

W  niedzielę wieczorem o godz. 8.30, 
poraź d ru g i „Szkoła kokot".

— o--------
T E A T R  NA NIEM CACH.

W e w torek, 19 bm. te a tr  m ie jsk i z 
Sosnowca odegra sensacy jną  sztukę 
A . E idlea „Pociąg widmo".

 ------ 0 9 0 ------- .

O"-/)’ na.
(o) S tan  bezrobocia w poszczegól­

nych zawodach. N a ogólną liczbę 348.749 
bezrobotnych, zarejestrow anych  w ca­
łej Polsce na dzień 9 hm., stan  bezro­
bocia w poszczególnych zawodach przed 
staw iał _sie. naste.pująeo:

G órnicy — 20.639 bezrobotnych 
(wzrost w porów naniu  z kw ietniem  r. 
n b . o 8213 osób), hu tn icy  w m eta lu  — 
6702 (wzrost o 4220), szklarze — 2954 
(wzrost o 681), m**t i ło w y  — 36 099 
(wzrost o 6554), włókien aicy — 26.856 
(spadek o 4350), robotn icy  budow lani 
— 41.123 (spadek o 1832), pracow nicy 
um ysłow i — 41.054 (wzrost. o 15.079), ro . 
botnicy  n iew ykw alifikow ani — 147.323 
(spadek o 16.648).

Liczba częściowo zatrudn ionych  wy  
nosiła 179.955 osób (wzrost o 23.489).

K re s  N ivea  po  Z ł, o .40  do  2 .60

Przy deszczu, wietrze i śniegu
/  wymaga cera bardzo sfS rannego  pielęgnowania

I KREMEM NIVEA
Zaleca się nacierać łwarz i ręce K r e m e m  N i v e a  niełylleo co- 

 ̂ dz iennie przed spoczynkiem, ale także w ciągu dnia przed wyjściem 
z domu, gdyż Krem N ivea wnika w głąb skóry nie pozostawiając 
po sobie żadnego tłustego połysku. Krem N ivea nadaje skórze 
zdrowy, świeży i młod zieńczy wygląd. Różni się zaś Krem N ivea 
od wszelakich kremów luksusowych tern że jest nadzwyczaj sku­

teczny a przytem tańszy.

W y ró b  krajowy firmy P E B E C O , S p . Alce. w Poznaniu

Ponura zbrodnia na Pogoni
teydzi w dalsifirs ciągu szereg domysłów I wątpliwości.

SZCZEGÓŁY PODWÓJNEGO MORDERSTWA I SAMOBÓJSTWA.

Ja k  to wczoraj donosiliśmy, w 
Sosnowcu, na Pogoni, rozegrała się 
krw awa tragedja, któńej ofiarami 
padło tro je ludzi.

Bezrobotny praktykant fryzjer­
ski 21-letni Longin Posyłek, zam. 
przy ul. Wąskiej 20, dwoma strzała­
mi rewolwerowemi

położył trupem na miejscu 
swego b. szefa, Stanisława. K apu­
ścińskiego, właściciela zakładu fry ­
zjerskiego przy ul. Orlej 11, nastę­
pnie trzema strzałami zabił swą na­
rzeczoną

13-Ietnią Bolesławę Jackowską, 
wreszcie lufę rewolwerową skiero­
wał w swoją pierś i dwukrotnie wy 
strzelił, ponosząc śmierć z odniesio­
nych ran.

Policja dotychczas nie może usta­
lić, czy Jackowska była razem z 
Kapuścińskim na ul. Bema, czy też 
przyszła później na spotkanie, wy­
znaczone z narzeczonym.

Pierwsza kula trafiła  Kapuściń­
skie w łopatkę. Kapuściński 

krzyknął: „O Jezu!" 
i ukląkł na jedno kolano. Druga ku­
la, która trafiła  Kapuścińskiego w 
pierś, położyła go trupem  na miej­
scu.

Jackowska była świadkiem strza 
łów do Kapuścińskiego, po który ch 
poczęła uciekać w kierunku ul. Dłu­
giej.

Posyłek dogonił ją  i trzykrotnie 
do niej wystrzelił. W szystkie kule 
trafiły  w piersi. Śmierć nastąpiła 
na miejscu. Po dokonaniu podwój­
nego morderstwa, Posyłek skiero­
wał lufę  rewolwerową w swoją 
pierś i dwukrotnie wystrzelił. Je ­
dna kula trafiła  pod serce,  ̂ druga 
nad serce. Pomimo dwuch śmiertel­
nych strzałów, Posyłek żył jeszcze 

około godziny.
Był zupełnie przytomny, a zapy­
tany przez lekarza dr. Bilika, co go 
skłoniło do tak strasznego czynu, 
oświadczył: „zabiłem,

bo chciałem".
Pomimo zastosowania wszyst­

kich koniecznych zabiegów, Posył­
ka nie zdołano utrzymać przy ży­
ciu.

W edług wszelkiego prawdopodo- 
podobieństwa tło te.j strasznej tra- 
gedji ma charakter erotyczny. Nie­
wątpliwie Posyłek podejrzewał K a­
puścińskiego, że łączą go z jego na­
rzeczoną bliższe stosunki. Postano­
wił się więc zemścić, o czem zresztą 
pisze w liście.

LIST POSYŁKA.
Posyłek zostawił list. który rzu­

ca pewne światło na całą tragedję. 
L ist ten, pisany ołówkiem, jest uło­
żony chaotycznie, bez związku, 
przyczem w liście tym  Posyłek zwra

Obława na srzsmytmNów będzińskich.
200 KILO RODZYNKÓW I 11 PRZEMYTNIKÓW W RĘKACH SL STRAŻY

GRANICZNEJ.
Funkcjonarjusze śl. straży gra 

nicznej z Katowic i Tarnowskich 
Gór — urządzili wielką ohławę na 
przemytników w Tarnowskich Gó­
rach i okolicy. W  wyniku tej akcji 
skonfiskowano około 200 kg. rodzyu

ków oraz inne tow ary kolonjalne, 
przemycone z Niemiec do Polski.

Przytrzym ano przytem  11 prze­
mytników, pochodząych przeważnie 
z miejscowości pow. będzińskiego.

Dziewczynka ooniosła śmierć pod kolami pociągu.
TRAGICZNY W YPADEK  POD ZABKOWICAMf.

Onegdaj o godz. 8,39 wićcz., na prze- 
jeździe kolejowym  w Ząbkowicach, 
obok t. zw. „Bugaju", wydarzył się tra 
giczny wypadek. Mianowicie pod koła 
przejeżdżającego pociągu osobowego 
dostała się 11-letnia Zofja Wróblewska, 
uczeniea szkoły powszechnej, zamiesz­

kała przy rodzicach w Ząbkowicach.
Koła pociągu zmiażdżyły dziew­

częciu głowę i obcięły nogę. Śmierć na­
stąpiła natychm iast po wypadku.

Rozpacz rotkiców z powodu utraty  
ukochanej córki straszna.

Czerwony kur w Dzwonowicach.
5 GOSPODARSTW SPŁONĘŁO. — KdLKA OFIAR POPARZENIA. — 

JED N A  OSOBA SPŁONĘŁA ŻYWCEM.
Nocy wczorajszej w Dzwonowieaeh, 

gm iny Kidów, wybuchł groźny pożar, 
skutkiem którego pięć gospodarstw  
spłonęło doszczętnie.

W czasie ratowania m ienia kilka o-

sób uległo silnemu poparzeniu. Jedne­
go z gospodarzy znaleziono wśród 
zgliszcz zwęglonego. N ie zdążył praw­
dopodobnie, ratując dobytek, ujść a 
płonącego domu.

Najwięcej zgonów i najwięcej urodzin 
w woj. Hieiećkiem.

PRZY RO ST N A TU RA LN Y  W  RO K U  UBIEGŁYM .
Jak wynika z ostatnich danych sta­

tystycznych, w ciągu roku ubiegłego  
zanotowano w  całej Polsce 865.785 uro- 
dzieu, oraz 494.893 zgonów. P rzy ro st na­
turalny ludności wyniósł 479.882 osób.
' Największą liczbę urodzeń, miano­

wicie 91.464 zanotowano w wojewódz­
tw ie kieleckicm, 89.953 we lwowskiem, 
82.898 w  warszawskiem. Zgonów najw ię

cej było na terenie województwa lwów' 
skiego, mianowicie 52.828, w woj. kielec- 
kiem 43,787 i 40.417 w woj. warszaw* 
skiera.

N ajwiększy przyrost ludności przy­
pada w woj. kieleckicm, gdzie wynosi 
on 47.677 osób. N ajm uk-A .:/ p rzyrost 
naturalny zanotowano w woj. pomor* 
skiem —16.691.

ca się zarówno do władz, jak  i do ro 
dziców.

W  końcowych zdaniach listu Pi 
syłek składa oświadczenie, które na 
całą tę tajemniczą sprawę rzuca je­
szcze jeden niejasny promień.

W  ustępie listu do władz (Posy­
łek zatytułował: „do rządu“) oświad 
cza on, że z zamiarem tym nosił się 
już oddawna (list nosi datę 24 mar­
ca b. r.), że jest to

plan przemyślany.
N astępnie Posyłek podaje przy­

czynę swego kroku, którą streszcza 
w dwuch słowach:

„zemściłem się".
Ale za co, z jakiego powodu — nifi 
o tern nie pisze.

Zwracając się do rodziców, Po­
syłek pisze, aby mu sprawili boga­
ty  pogrzeb z orkiestrą. Na końcu 
pisze:

„ojca swego nie zabiłem".
Oświadczenie to jest niezwykle 

charakterystyczne, tembardziej, że 
nikt mu konkretnego zarzutu w tej 
sprawie nie postawił.

SPRAW A OJCA POSYŁKA.
Przed trzema mniej więcej tygo­

dniami, o czem donosiliśmy, w Czę­
stochowie, w okolicznościach nie­
zwykle zagadkowych, zamordowa­
ny został ojciec Posyłka,

Jan  Antoni Posyłek, 
b. więzień polityczriy, otrzymujący 
em eryturę państwową. Posyłek zaj 
mował skromny pokój przy ul. B ar 
bary  47.

W śród znajomych 1 sąsiadów Po­
syłek uchodził za człowieka zamoż­
nego, przyczem utrzymywano, źe 
ma w mieszkaniu uskładane 

kilka tysięcy zł.
Posyłek zamordowany został sztyle­
tem. D aty morderstwu policja nia 
zdołała ustalić. Prawdopodobnie 
trup  Posyłka leżał w mieszkaniu 
przez dwa dni. Ja k  morderca dostał 
się do mieszkania i jak  z niego wy* 
szedł — niewiadomo.

Pewnem jest tylko, że morder­
stwo popełniono

w  celu rabunkowym.
Przeprowadzone śledztwo nie da­

ło żadnego rezultatu.
W  toku dochodzenia, policja so­

snowiecka przesłuchała rodzinę za­
mordowanego, zamieszkującą w So 
snowcu. między innymi przesłuchi­
w any również był Posyłek.

CO ZEZNAJĄ RODZICE 
r  JACKOW SKIEJ?

Wiele ciekawych szczegółów przy 
niosły zeznania rodziców Jackow­
skiej. M atka zamordowanej zezna­
ła., że córka jej niejednokrotnie mó­
wiła w domu o w ierc i. W  ub. ponie 
działek Jackowska, myjąc sobie no­
gi, powiedziała do matki:

„To już na śmierć".
W dniu strasznej tragedji Jac ­

kowska była bardzo niespokojna i 
zdradzała duże zdenerwowanie. W y 
chodząc z domu powiedziała:

„Dziś z Lonkiem zakończę".
Dodać należy, że Jackowska cie­

szyła się bardzo dobrą opinją spo­
kojnej i porządnej dziewczyny.

Ponura ta  zbrodnia i samobój­
stwo wywołuje w dalszym ciągu du­
że n omszeni eu
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(o) M iędzynarodowy kongres pedą- 
jrofficzny w .Nicei. M iędzyd si odowa »»li“ 
ga nowego wychowania organizuje W 
leeie roku bieżącego wielki m iędzyna­
rodowy kongres pedagogiczny w Ni­
cei, w którym  wezmą udział na jw ybit­
niejsi przedstaw iciele św iata  pedago­
gicznego 30 państw . Przewodniczącym  
kongresu będzie p_rof. Langevin, wice­
przewodniczącymi — fc- m in ister oświa 
ty  w P rusach, dr. C. H. Becker i prof, 
un iw ersy tetu  w Londynie, Percy  Nunn.

Przewodniczącą sekcji polskiej kon­
gresu jest w izytatorka. prof. Jadw iga  
Michałowska, działem  referatów  kieru­
je prof. H . R adlińska. Z pośród peda­
gogów polskich szereg osób zgłosił juz 
swój udział w kongresie.

 ooo------
Z  K I E L C .

(k) Spraw a budowy koszar d!a 4 jk 
p. leg. Spraw a budowy koszar dla 4 p. 
p. leg. w K ielcach jest tem atem  dal­
szych narad  w m inisterjum  spraw  
wojskowych. R ealizacja bodowy n a tra ­
fiła  na  pewne trudności, które /o sta ły  
usunięte, a m ianowicie obecny budy­
nek koszarowy 4 pp. leg., zna iłu ją c y  
się na Bukowce, m a być przerobiony 
na szpital psychiatryczny, którego 
b rak  daw ał się odczuwać dotkliw ie.
Do akcji te j m a ją  być wciągnięto s a ­
m orządy w raz z K ielcam i, dla k tórych 
spraw a szpitala psychjairycznago nie. 
jest obojętna.

(k) Podrzucone niemowi : Pod pło­
tem przy zbiegu ulicy Karezówkow- 
skiej i M łynarskiej w K ielcach, znale­
ziono dziecko płci m ęskiej, liczące 3 
miesiące. U stalono, iż m atką  tego dziec­
ka jest M ajchrów na Jan in a , la t 21, 
panna, bez zajęcia, zam. w Kielcach 
przy ul. Karezów kow skiej nr. 48. k tó ra  
dziecko to porzuciła z b raku  środków na 
utrzym anie. M atkę zatrzym ano i prze­
kazano władzom sądowym.

(k) K radzieże. K ędzierski Roman, 
woźny inspektora  pracy  w K ielcach, za 
meldował, że n ieznany złodziej z pocze­
kalni b iu ra  sk rad ł m u wiszącą na wie­
szaku m arynarkę, w art 10 zŁ

— Fiszowi W olfowi, zam. w K iel­
cach przy ul. Sienkiewicza nr. 54 z k la t­
ki schodowej skradizono poduszkę, w ar 
tośei 100 zł.

— Szwed A ntoni, dozorca kam ienio­
łomów „Buk“ pod K ielcam i zameldo­
wał na posterunku p. p. w Niewachlo- 
wie, pow. kieleckiego, że w nocy na 12 
bm 3 nieznanych opryszków obrzuciło 
go kam ieniam i, w skutek czego m usiał 
on się wycofać z objekiu pilnowanego, 
poezem ci sam i złodzieje w yrw ali sko­
bel od kuźni i sk rad li w enty lator, w ar­
tości 250 zł.

(k) R ep ertu ar kin. Kino „Czw artak" 
— „Szyb L. 23“ z B aśką O rwid i Jerzym  
Marrem.

 -ooo------
Z  S O S N O W C A

(») Zebranie związku bib lio tekarzy 
kula Zagłębia D ąbr. w Niwce. W  nie­
dzielę w lokalu  bibljo leki to a1. polskiej 
m acierzy szkolnej w Niwce o godz. 3 
popoł. odbędzie się walne zebranie 
szłonków zagłębiowskiego oddziału bi_ 
tdjotekarzy.

(s) E neyklcpedji wojskowej, wyda­
wanej w W arszaw ie przez tow. wiedzy 
wojskowej ukazał się zeszyt 14-ty.

HVGJENA TO ZDROW IE

H o łd u ją c  tej z a sa d z ie  w  d n iu  16 k w ie tn ia  o g. 5 -te j p o p o ł. 
zo s ta n ie  o tw a rta

Paszteciarnia i M iećzamia
„HYGJENICZNA”

pod kierownictwem

PIOTRA MICHAŁOWSKIEGO 
Kielce, Duża 10.

Zebranie organizacyjne
komitetu obchodu święta 3-go maja 

w Sosnowcu.
Onegdaj o godz. 7 wiecz. w sali 

rady miejskiej w magistracie odby­
ło się organizacyjne posiedzenie ko­
m itetu obchodu święta 3 maja. Na 
zebranie przybyli przedstawiciele 
licznych organizacyj,bez względu na 
zabarwienia i poglądy polityczne. 
Zebranie zagaił komisarz miasta p. 
Kuźniak, który w krótkich słowach 
omówił znaczenie święta 3 maja, 
podkreślając, że święto to obecnie, 
w odrodzonej Polsce, ma inny cha­
rakter, niż w czasach niewoli.

Następnie-komisarz Kuźniak po 
daj do wiadomości porządek dzien­
ny zebrania i poprosił na przewodni 
czącego p. Gruszczyńskiego, wice­
prezesa izby przemysłowo - han­
dlowej, na asesorów wiceprezesa są­
du okręgowego p. Kucharskiego i 
ks. Smużyńskiego, a na sekretarza 
p. Olejarczyka.

Na wstępie 'wyłoniła się sprawa 
wy bora komitetu honorowego,.
K ilku mówców wypowiedziało się 
przeciwko wyborowi tego komitetu, 
przyczem pojęta została myśl, aby 
powołać do tego komitetu wszystkie 
organizacje. Propozycja ta  została 
przyjęta. Następnie na propozycję 
li Strzeleckiego dokonano wyboru 
komitetu wykonawczego, wt skład 
którego weszli pp.: ks, szambelan
Plenkiewicz, jako przewodniczący, 
— komisarz miasta Kuźniak i starsi 
przewodniczący — prezes polskiej 
macierzy szkolnej p. Korzeniowski, 
na skarbników powołano pp.: inspek 
tora pracy inż. Federowlcza i p. Pa- 
wki Kucharskiego i na sekretarzy 
pp.:dyr. Krzyżkiewieza i p. Domań­
ską.

Dłuższą dyskusję wrywołała spra 
wa wyboru przewodniczącego sek­
cji propagandowo - odczytowej.
Na stanowisko to postawiono kandy 
daturę dyr. Kaczkowskiego.

Jako kontrkandydata red. Arnold 
wysunął mec. Kuchtę.

Red. Arnold zabrał następnie 
głos i oświadczył, że kandydatury 
dyr. Kaczkowskiego, jako zaanga­
żowanego politycznie, popierać n ie  
może i zaproponował, aby godność 
tę złożyć w ręce reprezentanta pol­
skiej macierzy szkolnej.

Następnie zabrał głos pProk. Do- 
broraęski, k tóry podkreślił, że red. 
Arnold utwierdził go całkowicie w 
przekonaniu, że właściwie kandyda­
tu ra  dyr. Kaczkowskiego na to stano 
wisko jest najodpowiedniejsza. Za­
rządzone zostało glosowanie, pod 
czas którego dyr. Kaczkowski zde­
cydowaną większością głosów wybra 
ny został przewodniczącym sekcji 
propagandowo - odczytowej. Po wy 
borze zabrał glos dyr. Kaczkowski, 
który oświadczył w sposób stanow­
czy. że godności tej nie przyjm uje.

Ostatecznie na stanowisko to po- 
wołany został dyr. gimn. Staszica p. 
Pawłowski.

Na przewodniczącego sekcji go­
spodarczej wybrano n Strzeleckiego 
na przewodniczącego zbiórki ulicz­
n e j — p. Krasnodębską i na przewo­
dniczącego sekcji dochodów niesta­
łych — inż. Kaleńs kiego.

Następnie w ogólnych zarysach 
omówiony został program obchodu 
święta, który między innemi przewi­
duje: nabożeństwa, pochód, akadem- 
je i koncerty.

Ule (z /ńcia  
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W E S S Z S f "  zdrowiem
I Nie dajc ie  się nam ów ić  n a  nic inne 

go, rzekom o rów nie dobrego.
dow iedziono 

profilak tyczne.„OLU”

N r. 103.

Stow. Żyd. Słuch. U. J . „Ognisko" orz# 
dza „Poranek  n:uzyczny“ w sa li kim 
„Palace“ w niedziele o godz. 11.80. Ł a 
skaw y w spółudział b io rą  W PP. Perci, 
kówna, M erynów na, K aro l Bolrnar, Zy< 
skind Edm und, pray  a koro. inż. M. Lej- 
bowicz.

; W ierzym y, że cel im prezy ja k  rów­
nież bogaty  p ro g ram  wzbudzi zrozumia 
łe zainteresow anie.

(s) Posiedzenie rad y  przybocznej m, 
Sosnowca. W  poniedziałek, dn ia  18 bm, 
o godzinie 19.45 w m agistrac ie  odbę­
dzie się posiedzenie rad y  przybocznej 
k ierow nika tym czasowego zarządu raia 
s ta  Sosnowca. Porządek obrad nas U;, 
pu jący : 1) odezytanie p re teku łu  z po­
siedzenia w dniu  22 lu tego 1932 r.; 2) 
sp raw a dodatku do państwowego po­
datku  od energ ji elek trycznej; 3) roz­
patrzen ie  s ta tu tu  podatku  od umów o 

. przeniesienie własności nieruchom ości; 
4) rozpatrzen ie  rek lam acji w sprawne 
reg u lac ji ul. W arszaw skiej oraz pro­
jek tow anej u licy  1-go m aja  do ulicy 
Ja sn e j; 5) sp raw a reg u lac ji terenu 
p rzy  zbiegu u lic  Modrzę jo wskiej, M a­
łachowskiego, 1-go m aja . P ańsk ie j, O 
strogórsk iej i Sienkiew icza; 6) sp ra ­
wa rozbudowy m iejskiego ośrodka zdro 
w ia p rzy  ul. T ea tra ln e j; 7) spraw a 
przepisów  budow lanych m. Sosnowca; 
8) rozpatrzenie p lan u  przebudow y 
szk larn i sosnow ieckiej na hale ta rg o ­
we; 9) spraw a ustanow ienia opłat przy 
w ydaw aniu  pozwoleń na budowę i u . 
żyłkow anie budynków ; 19) spraw a za­
opatrzenie w . wodą przedm ieścia Mo- 
drzojów; 11) sp raw a nadan ia  nazw y u- 
licy  obok dom u m ieszkalnego banku  
polskiego oraz m iejscowości dotąd zwa 
nej „W yspą zagórską“; 12) spraw a po­
k ryc ia  kosztów' urządzenia kanaliza­
c ji i wodociągów w u licy  Jag ie llo ń ­
sk iej; 13) sp raw a p rzeniesien ia w s tan  
spoczynku woźnego W alentego  S tępn ia  
ka; 14) w’ybór 3-ch członków kom isji 
nauczania  zawodowego.

(s) K u rsy  społeczne. Zarząd sosno­
w ieckiego oddziału polskiego zw iązku 
zawodowego pracow ników  przem ysło­
wych i handlow ych Rz. P . dla podnie­
sienia i pogłębienia wiedzy ogólnej 
wśród swoich członków zorganizow7ał 
d la nich  bezpłatny  k u rs  n au k  społecz­
nych. W ykłady  odbyw ać się będą dw a 
razy  w tygodn iu  (w środy  i soboty) w 
godzinach wieczorowych (od 10.30 do 
21.30) w- lokalu  zw iązku w Sosnowcu, ul. 
W arszaw ska 22. Obejm ow ać będą n as tę  
pujące przedm ioty : h is to r ja  związków 
zawodowych i rozwój ru ch u  prac. om y 
słowych w Polsce, ogólne zasady praw a, 
ustaw odaw stw o społeczne, spółdziel­
czość, zasady ekonom j i politycznej i 
w iadom ości gospodarcze o Polsce współ 
czesnej. W y k ład y  prow adzić będą w y 
b itn i fachow cy. P oczątek  w ykładów w 
dn iu  20 k w ie tn ia  b r. B liższych w iado­
m ości udziela i zap isy  p rzy jm u je  p. S. 
K ucharz, s e k re ta r ja t  związku, ul. W ar 
szaw ska 22 I  p. codziennie (z w y ją t­
kiem  sobót i niedziel) od godz. 13 do 20.

W P IS Y  DO W ZO R O W EJ SZKOŁY 
ĆW ICZEŃ. W  szkole przy Państw o- 
wem Sem inai-jum  Męskiem W aw el 1 w 
Sosnow ca na stopień  pierw szy je s t wol 
nyeh  30 m iejsc. P rzy jm u je  się dzieci od 
la t 6. Zgłoszenia p rzy jm uje  się do 15 
m a ja  br. P ierw szeństw o w przy jęciu  
m a ją  wcześnie zgłoszeni. W zorówka 
je s t szkolą państw ow ą i podlega opła­
tom rządow ym . P odanie  w raz z m e try ­
ką dziecka kierow ać do D yrekcji Sem. 
M ęskiego lub osobiście codziennie od 
9 — 13.

Mąż za miljony
i 36

(PO W IEŚĆ )

— Zapewne sprowau.o ją do Pa 
ryża?

— Wcale nie! — odrzekł Dufour 
siniejąc się. — Hrabina pozostanie 
w Wenecji, a hrabia powróci sam... 
l>Hedy dopiero zacznie się u nas ży 
i :e!

Jui.jusz pożegnał D ufoura i wy-
zedł.

— Więc hrabia de l  ucenay pra­
gnie ją ukryć przed światem na czas 
jakiś — myślał Claude — i dlatego 
pozostawia we Włoszech, albo może 
przywiezie do Chennevieres... Więc 
zaślubiając Henrykę znał jej sytu­
ację i przyjął ją... za miljony! Więc 
równie jest nikczemnym jak jego 
ojciec! Tembardziej powinienem je­
chać do Poveglia i mieć nadzór nad 
nim, bo jeżeli w widokach jego leży, 
by dziecko nie żyło, to może je usu­
nąć!...

Tegoż wieczora .Juliusz odjechał 
pociągiem pośpiesznym i na trzeci 
dzień przybył do Wenecji.

Nie podróżując nigdy, znalazł 
się w wielkim kłopocie i dlatego 
potrzebował jakiego przewodnika, 
od którego mógłby zasięgnąć wiado­

mości o miejscowych warunkach, by 
tym sposobem uniknąć tak zwykłe­
go w wielkich miastach, wyzyskiwa­
nia podróżnych. Idąc przed siebie 
z walizką w ręku i rozglądając się 
naokoło, nagle spostrzegł człowie­
ka, na widok którego aż krzyknął 
z radości. Człowiekiem tym był to­
warzysz jego Constant, który sie­
dząc na drabince, malował ornamen- 
ta nad sklepem jubilera.

-— Więc cię aż tutaj zwerbowali? 
— zawołał Claude, zbliżając się do 
drabinki.

— Juljusz! — krzyknął Con­
stant — zeskoczywszy na ziemię i 
ściskając serdecznie rękę artysty. — 
A toż szczęśliwe spotkanie! Ty w 
ojczyźnie dożów’ i gondoli, gdy ja 
myślałem, że malujesz freski w pa­
łacu przy ulicy Cyrkowej! Nie wie­
rzę własnym oczom! C/y opuściłeś 
Francję i przybyłeś tu szukać p ra­
cy? Przecież i tam nigdy ci jej nie 
brakowało...

—'* Rzeczywiście... ir.ne też inte- 
resa, osobiste, ściągnęły mię do We­
necji.

—- Więc tak jak i mnie! W y­
obraź sobie otrzymałem zawiadomie­
nie od notarjusza, że umarł tu jakiś 
mój krewny i zapisał mi majątek. 
Rozumie się, przyjechałem natych­
miast, lecz okazało się. że sukcesja 
była tak małą, iż nie wystarczyła 
nawet na opędzenie kosztów podró­

ży na. powrót do Paryża. Musiałem 
więc poszukać pracy7 i, jak widzisz, 
maluję i będę malował dopóki nie 
zbiorę potrzebnej sumy. Zresztą. 
Wenecja dość mi się podoba...

— Jakiż ja  szczęśliwy7 jestem, 
żem cię spotkał. Ulokujesz mię, 
gdyż nie wiem gdzie się tu obrócić, 
a boję się, by mnie nie wyzyskali...

— Bardzo dobrze... zaprowadzę 
cię do gospody7, w której sam miesz­
kam i płacę sześć franków dziennie 
wraz z życiem.

— Dobrze; gdy skończysz robotę 
pójdę z tobą.

— Prawie już skończyłem, a 
zresztą dla takiego towarzysza war­
to poświęcić parę godzrr.

Constant zdjął z siebie bluzę, 
ubrał się w kostjum zwyczajny i 
udał się do gospody7, gdzie zażądał 
dla Juljusza pokoju obok sw7ego i 
miejsca przy7 wspólnym stole.

— A teraz każ nam pan dać bu­
telkę wina Bordeaux — rzekł Con­
stant do gospodarza. — Nie lubię 
win włoskich, dość ich napijemy się 
we Francji.

— Ba! — odrzekł gospodarz 
śmiejąc się — właśnie to wina wło­
skie wysyłane do Francji, wracają 
do Włoch i uchodzą za francuskie...

— Wszak w iara uzdrawia — od­
rzekł Constant nalewając szklankę 
Juljusza.

— Nie, dziękuję ci, ja  napiję się

lemon jady7.
— Jak  chcesz... ja  wolę wino. 

Lecz to nie przeszkadza byśmy się 
stuknęli. Więc masz intoresa tu taj? 
— zapydał Constant. — Czy w sa­
mej Wenecji?

— Nie, w okolicy.
— Wenecja nie ma okolic, tylko 

małe wyspy...
— W łaśnie mam interes na Po- 

veglji.
— Czy dziś jesze/e tam się 

udasz?
— Nie, jutro.
— A może ty  głodny7 jesteś? ■
— Rzeczywiście, gdyż od ósmej 

rano nic jeszcze ń> v : dłem.
— Pójdziemy więc. uraz na o- 

biad, pogawędzimy7, a  później opro­
wadzę cię po mieście.

— Po obiedzie.siedli do gondoli 
i puścili się na wycieczkę.

II.
Ty7mezasem w willi Doria pano­

wał niepokój i ruch niezwykły.
Juljusz, ponury i rozdrażniony, 

nierównemi krokami chodził po po­
koju Henryki. Widok jey przywo­
dził mu na pamięć straszną scenę 
przy7 ulicy’ Ernestyny, a dwie zbrod 
nie, jakie wówczas z zimną krwią 
popełnił, przejmowały go teraz prze 
rażeniem i wywoływ7ałyr krople zim­
nego potu na skroniach.

e. d. n.



(s) Wielka zabawa wiosenna. Stara­
niem klubu młodzieży polskiej im. 
marszałka Piłsudskiego na To goni, w, 
sobotę dnia 16 kwietnia odbędzie sią 
wielka zabawa wiosenna w pięknie u 
dekorowanej sali angielskiej w Sos now 
cu, przy ul. Warszawskiej 22. Początek 
zabawy o godzinie 8_ej wieczorem. W. 
programie wiele miłycn atrakcyj. Stro 
je skromne. Bufet i cukiernia na mieji 
sou.

 O flO ----------

KKZYK ROZPACZY LUDZI, TONĄ­
CYCH W BŁOCIE.

Otrzymaliśmy poniższy list:
My, niżej podpisani, zamieszkujący 

ulice Pańską i Białą w dzielcy Ostrej- 
górki, zwracamy się z prośbą o umie­
szczenie w poczytnem ich piśmie nas tę 
pującego listu:

Już od ezasu znanych robót ulenow- 
skich stan ulicy Pańskiej jest okropny, 
nie mówiąc już o ulicy Białej, która 
nigdy dotąd nie była brukowaną. W 
ciągu tych ostatnich para lat stan ten 
pogarszał się z roku na rok i mimo na­
szych memorjałów i delegacji do zarzą 
du miasta, jak dotąd wszelkie nasze usi 
łowania zmierzające do zmiany tego 
stanu spełzły na niczein. To jednak, że 
jesteśmy wszak takimi samymi obywa 
telami miasta, jak inni skłania nas do 
apelowania tą drogą do wszystkich 
czynników, aby wreszcie tę ciążącą nam 
bolączkę usunąć.

Nie jest bowiem do pomyślenia, aby 
wiecznie mieszkania nasze zarzucane 
były błotem, które wnosić musimy % 
wiecznie zabłoconych ulic. W grząskich 
wyrwach i wybojach na ulicy Pańskiej, 
zaś w nigdy nie wysychających bajo­
rach na ul. Białej znajdują się siedli­
ska mikrobów, które zatruwają nam 
powietrze, a przez to nas i nasze dzieci. 
Przejście przez ulice dla naszych dzie­
ci zwłaszcza po deszczu, jest prawdziwą 
męką. Utrzymanie naszych dzieci, zdą­
żających do szkoły w czystości jest 
niepodobieństwem. Z konieczności zmu- 
łzeni jesteśmy my i nasze dzieci być 
-wiądkami nieludzkiego znęcania się 
:ma 'koffmi, które nie mogą często wy­
ciągnąć nienaładowanego wozu z glębo 
kiej wyrwy pełnej zawsze błota. Wszel 
ki transport cięższych ładunków jest 
nie do pomyślenia. Przez to, jedno z ist­
niejących tu przedsiębiorstw musiało 
być zlikwidowane.

Dla tych więc czynników, od któ­
rych to zależy, aby wreszcie tę smutną 
dla nas rzeczywistość zmienić na lepsze 
i doprowadzić w możliwie szybkim cza­
sie wspomniane nlice Pańską i Białą 
do stanu używalności, umożliwiając 
nam przez to ludzką egzystencję.

Mieszkańcy ulic Pańskiej i Białej: 
następują podpisy.

 O flO ----------

Z BĘDZINA.
(b) Zebranie P. M. S. Jutro o godz. 

5-ej w . pierwszym terminie, a wrazie 
braku kompletu o godz. 6 w drugim ter 
minie w sali magistratu odbędzie się 
walne zebranie z następującym po_ 
rządkiem obrad: sprawozdanie z dzia­
łalności zarządu koła, sprawozdanie ka­
sowe i komisji rewizyjnej, zatwierdze­
nie budżetu na 1932 rok, wybór zarzą. 
du, zastępców i komisji rewizyjnej i  
wybór delegatów na ogólne zebranie o- 
kręgu.

(b) Kradzież roweru. A. Twardokę- 
sowi, zam. we wsi Brzękowiee skradzio­
no rower, pozostawiany na korytarzu 
domu przy ul. Czeladzkiej w Będzinie. 
Wartość roweru poszkodowany oblicza 
na 200 zł.

 oxo----
Z CZELADZI.

(c) Z ludzkich namiętności... W cza­
sie sprzeczki o dzieci pobita została 
przez Ant. Kucharczyka, jego żona i 
Górka Magdalena Sałkowa (Stara Ko­
lonia). Salkowa została uderzona ki­
jem w głowę, tak, że zemdlała i  została 
przewieziono do szpitala.

Pobity został z okazji otrzymania 
wyroku eksmisyjnego na swego lokato 
ra Sztajuica, gospodarz domu przy ul. 
Rzecznej p. Domański. Uderzony o. 
łtrem narzędziem zemdlał.

(s) Wyjaśnienie. Dyrekcja państwo­
wej szkoły średniej zawodowej żeń­
skiej prosi nas o zaznaczenie, że wo­
bec pogłosek o przeniesieniu tej uczel­
ni do Katowic, szkoła ta pozostanie w 
Sosnowcu, co leży zresztą w intencjach 
-wyższych władz szkolnych.

 ooo------
Z DĄBROWY.

(d) Zebranie organizacyjne związku 
strzeleckiego. Zebranie organizacyjne 
oddziału strzeleckiego w Ząbkowicach 
odbędzie się w najbliższą sobotę, tj. 
16_go bm. o godz. 18-ej w lokalu związ­
ku podoficerów rezerwy przy ul. Fa­
brycznej 4 (dom p. Kwaśnickiej). W 
zebraniu organizacyjnem oddziału mę­
skiego i żeńskiego wezmą udział przed 
etawieiole władz powiatowych Z. S. z 
Sosnowca i przedstawicielka podokrę- 
ru śląskiego Z. S. z Katowic. W związ­
ku z tern organizatorzy oddziału pro­
szą wszystkich, mających zamiar na­
leżeć do organizacji strzeb-ckiej, o punk 
tualne przybycie do lokalu związku 
podoficerów rezerwy.

Z życia podoficerów rezerwy
okręgu Zagłębia D ąbrow skiego.

W dniach S i 10 bm. w Warszawie, 
odbył się nadzwyczajny sjassd delega­
tów kół O. Z. P. B. R. P„ przy udziale 
600 delegatów. Na zjazd ten s  Zagłębia 
wyjechało 73 delegatów. Zjazd miał na 
celu wybór nowych władz tej organiza 
aji. Po dość burzliwych wyborach, na 
prezesa głównego powołano poraź trze 
ci p. A. Jakubowskiego, jak równie* 
między innymi z okręgu Zagłębia Dą­
browskiego w skład zarządu głównego 
weszli: inż. Szlauer, prezes okręgu Za­
głębia, oraz p. J. Prażak, prezes koła i  
Będzina, do komisji rewizyjnej.

W niedzielę odbędą się organizacyjne 
zebrania kół og. związku podofie. re*. 
w miejscowościach następującyoh: 

w Łagiszy o godzinie 10 rano w szko. 
le powszechnej na Glinicach. Zapisy 
wcześniej przyjmuje p. Lewecki, do 
którego zainteresowani winni się zgła­
szać po deklaracje członkowskie i bliż­

sze informacje;
w Maczkach — o godzinie 15 popo­

łudniu w  szkole powszechnej. Zapisy 
przyjmuje p. Szczepańczyk, do któręgo 
zainteresowani mogą się zgłaszać 
po informacje.

W dniu 24 kwietnia br. o godzinie 
15 popołudniu odbędzie się organiza­
cyjne zebranie koła OZPR- w Dobie&zo 
wicach. Zapisy przyjmuje p. M. Pie­
tras, podchor. rez., do którego zaintere­
sowani winni się zgłaszać po deklara­
cje, jak również i bliższe informacje.

W związku z koncentracją oddzia­
łów przysposobienia wojskowego, jaka 
się odbywa w tych dniach w powiecie 
będzińskim, również biorą udział podofi 
eerowie rezerwy OZPR., odkomendero 
wani do dyspozycji powiatowego i 
miejskiego komitetu FW., jako instru­
ktorzy. __

Z działalności P.C.K. w Czeladzi.
Organizacja polskiego czerwonego 

krzyża, przed którą stoi nader ważny 
problem społeczny do rozwiązania znaj 
duje eoraz większy poklask w społe­
czeństwie ezeladzkiem, dzięki czemu 
pięknie się rozwija, przenikając niemal 
wszystkie warstwy ludności. W swoich 
zastępach P. C. K. skupia wszystkich 
bez różnicy stanu płci i wieku. Szeze. 
golnie w ostatnich czasach zwrócono 
uwagę na młodzież szkolną, która przed 
stawia najlepszy element do przyszłej 
pracy społecznej. Na terenie Czeladzi 
już w trzech szkołach istnieją koła 
młodzieży P. C. KL, które wykazały 
dość pozytywne wyniki swej pracy. 
Praca ta uwidacznia się najbardziej 
w samopomocy uczniowskiej, Jak ofia­
rowanie bielizny, ubrań przyniszczó- 
nych, które po uprzedniem wyrepero- 
waniu służą dla biedniejszych dzieci, 
następnie w formie żywności (ostatnio 
święcone w szkołach). Prócz ^wyrobienia 
w sobie poczucia koleżeńskiego, dzieci 
odnoszą korzyści osobiste. _ Korzystają 
z własnych biblioteczek, różnyeh pise­
mek, kursów, robót ręcznych itp. Zało­
żony w dniu 11 marca we wszystkich 
kołach kurs robót ręcznych prowadzo­

ny jest pod kierownictwem p. H. Kane* 
kówny i trwać będzie do połowy maja 
br. Kurs zakończony zostanie wystawą 
prac członkiń z dziedziny haftu, wy­
robu kwiatów sztucznych i innych ro­
bót. Opiekunkami kół młodzieży P. O. 
K. są panie; w szkole nr. 1 p. St. Ła- 
komikówna, w szkole nr. 2 p. J. Krze. 
mińska i w szkole nr. i  p. M. Bnjalska.

Obecnie zarząd P. C. K. zwrócił się 
x propozycją założenia kół w szkole 
nr. 3 i w szkołach na Piaskach.

Niemniej troskliwie-zarząd oddziału 
w Czeladzi zapatruje się na sprawy 
społeczno-państwowe. Z zorganizowa­
nego kursu ratownictwa i obrony prze. 
ciwgazowej prowadzonego od marca, 
korzysta 65 osób, dla których został za­
kupiony pełny ekwipunek (umunduro­
wania iperytowe, maski, aparaty tle­
nowe i inne przybory za sumę 1500 zł.) 
Kurs ten zakończony zostanie pokazem 
obrony i ratownictwa w walce gazowej 
w ktmcu maja br.

Zarząd P. C. K. prosi nos o zamiesz­
czenie rozkładu dyżurów, które odby­
wają się w lokalu magistratu pokój 
nr. 6 w każdą środę od godz. 5—6 popoł.

Załamanie się strajku elektrycznego w Kielcach.
D laczego nie odbył się wiec konsum entów prądu. — Gdzie

należy interweniować?
Bojkot prądu elektrycznego w Kiel- 

each wygasa.
W niektórych cukierniach, sklepach 

i restauracjach preeważnie pod groźbą 
teroru palą się jeszcze kończące swój 
żywot lampy naftowe, które są raczej 
niepotrzebną dekoracją, gdyż właściwe 
ich oświetlenie stanowi elektryczność 
(cukiernia Smoleńskiego). Prowadzona 
przez cały czas akcja bojkotu prądu e- 
lektrycznego znajdowała się w niepo­
wołanych rękach znanego na tutejszym  
terenie mąciciela Łukawskiego, który 
w obawie, by nie wydarto mu „monopo­
lu" pobierania dobrowolnych datków 1 
opłat od ludności, nie dopuścił wybra­
nych przez całe społeczeństwo 12 przed­
stawicieli do walki a tak poważnym 
przeciwnikiem, jakim jest elektrownia. 
Dzięki takiemu postępowaniu ze strony 
Łukawskiego cała akcja została zaprze

paszezona i sparaliżowan.
Zarząd elektrowni zakpił z przedsta­

wiciela akcji bojkotowej Łukawskiego 
i nawet a nim nie rozmawiał, ośmiesza­
jąc go tern samem w oczach ogółu.

Robota Łukawskiego sprzykrzyła się 
wreszcie władzom bezpieczeństwa, któ­
re zabroniły odbywania wieców, orga­
nizowanych przez Łukawskiego i dlate­
go nie odbył się wiec konsumentów prą­
du elektrycznego w niedciolę dn. 10 bm.

Uważamy, że jedyną drogą wyjścia 
z obecnej sytuacji, która mogłaby do­
prowadzić do pomyślnego załatwienia 
w sprawie zniżki cen prądu elektrycz­
nego jest zwrócenie 6ię do ministra ro­
bót pnblieznych, któryby zajął się zbada 
niem tej kwestji h a  skutek interwencji 
innych miast, pobierających energję 
elektryczną od tego samego towarzy­
stwa belgijskiego.

Epidemia fałszerstw bilonu
Znowu sprawa w sądzie okręgowym  w Sosnow cu .

Serję fałszerstw bilonu zakończyła 
wczoraj sprawa, jaka odbyła się w są­
dzie okręgowym przeciwko fałszerzom 
■ Cynkowa Wielkiego w pow. zawiera. 
kim.

W Zagłębiu puszczania w obieg fał­
szywych pieniędzy siało się niemożlL 
wem.

Każdy próbuje, bada„
Jedynym np. „fuksem" na jednym z 

ostatnich jarmarków w Siewierzu był 
Ryszard Lubasik z Brzezin Śląskich, 
nabywca konia, od mieszkańców Cyn­
kowa Wielkiego, 35-letniego Piotra Za-

(d) Roczne zebranie ligi morskiej i 
kolonialnej w Ząbkowicach. Dnia 23 b. 
m. w lokalu szkoły powszechnej w_ Ząb 
kowieach o godz. 5.30 w k c z ._ w pierw­
szym terminie i o godz. 6 ej wiecz. w, 
drugim terminie odbędzie się walne 
roczne zebranie członków L. M. i K. 
w Ząbkowicah.

Zebranie będzie prawomocne boa 
względu na ilość zebranych.

Z ZAWIERCIA.

(z) Nowe ceny m ąki i pieczywa. Ns 
posiedzeniu kom isji cennikowej usta, 
łono nowe ceny pieczywa i mąki. Ceny 
te, przez województwo zatwierdzone 3 
obowiązują od dzisiaj — przedstawiają 
się następująco: wa 1 kg. mąki żytniej 
65 proc. 41 gr. (hurt), chleha pytlowego 
żytniego z m ąki 65 proc. 40 gr. (detal), 
m ąki żytniej razowej 80 proc. 33 gr. 
(hurt), chleba żytńiego razowego z mą 
k i 80 proc. 32 gr. (detal), m ąka pszenna 
65 proc. — 45 gr. (hurt), bułki pszenna 
i chałki zwyczajne z m ąki 65 proc. —< 
74 gr. (detal).

(z) Cukier dla pszczół. J ak  nas poin­
formowano, okręgowe towarzystwo or- 
ganizacyj i kółek rolniczych przystąpi 
ło już do rozdziału skażonego cukru 
dla pszczół. Wszyscy, którzy się na cu­
kier ten zapisali, winni w najbliższych 
dniach zgłosić się po odbiór.

(z) Grunta, zarażone rakiem  ziem. 
niaczanym. W ubiegłym roku władze 
starościńskie w porozumieniu ze stacją 
ochrony roślin ustaliły  na terenie po­
w iatu zawierckiego, które grun ta zosta 
ły  zarażone względnie zagrożone choro­
bą raka ziemniiczanego. Do gruntów  
tych został zaliczony w Zawierciu tęreu, 
położony na wschód od ulic 3-go Maja, 
na południe ul. Paderewskiego, oraz w* 
powiecie g run ta  gminy Koziegłowy i 
Koziegłówki. Na gruntach tych pod 
groźbą wysokich k a r nie wolno sadzić 
innych ziemniaków tylko rakoodporne, 
które nabywać należy w wydziale ro l­
nym  sejm iku po uprzedniem zgłosze­
niu  wysokości zapotrzebowania. Zgło­
szenia dla zrozumiałych powodów win­
ny być jaknajszybciej uskutecznione.

(z) Nie bluźnił. Otrzymaliśmy 'nastę­
pujący list: W dniu 13 kwietnia była 
umieszczona notatka pod tytułem  „Bluź 
nierca". Jest to tylko podrywanie mi 
opinji przez moją gospodynię. Nikla- 
sińską, z którą do dnia dzisiejszego me 
miałem żadnych nieporozumień na tle  
mieszkaniowem. Jest to tylko osobista 
jej zomsta. Nie jest to prawdą, abym 
bluźnił roligji. Bogu, a nawet w dniu 
krytycznym  nie widziałem p. Niklasiń- 
skiej.

P an ią Niklasińską pociągnę na dra* 
gę sądową.

Z poważaniem L. Kulis.
■ - o o o ------

Z OLKUSZA.
(ol) Agencja pocztowa w Suloszowej. 

Po usilnych staraniach, przy gminie 
sułoszowskiej została otw arta agencja1 
pocztowa, k tóra poza olbrzymią wsią 
Sułoszowa (długości około 8 km.) obsłu 
giwać będzie pobliskie wsie jak: Prąd- 
nik, Gotowice, Jerunanowiee, _ Łazy, 
Szklary, Sąspów, Wolę „ Kalinowską, 
Wielmoże, Podzamcze, Przcginię, Mi. 
lonki, Porębę .  Sąspowską Bukowiec, 
Sokolec, zamek, Pieskową Skałę i Dą­
browę.

Kierownikiem agencji, został sekrei 
atrz gminy Sułoszowa, p. J . Zadrożny.

Z dniem 16 bm. przy gminie S u ło ­
szowa zostanie powołana do życia gmin 
na kasa oszczędności.

wiązalca i jego przyrodniego brata 
Wineentego Slasikowskiego, lat 28.

„Fuksowi" wstrzyknięto pięć fał­
szywych 2-złótówek.

Jak zwykle, skończyło się na pro- 
tokule policyjnym, dzięki któremu Za- 
wiązalec i Stasikowskl stanęli w szere­
gu fałszerzy przed sądem okręgowym 
mimo tłumaczenia się, iż są niewinni.

Rozprawa trwała cały dzień.
Po wyczerpującem przemówieniu o- 

brońcy oskarżonych, adw. Koeniga, 
sąd po dłuższej naradzie ogłosił wyrok 
uniewinniający.

(z) AJaja żywnościowa dla samot­
nych i małych rodzin, które miały być 
przy najbliższym rozdziale pominięte, 
dzięki staraniom komisarza Langerta, 
będzie utrzymana nadal, % tern jednak 
zastrzeżeniem, że tyłko ei samotni o trzy 
mają pomoc, którzy prowadzą oddziel­
ne gospodarstwo domowa.

ODCZYTY DLA KUPIECTW A  
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 

urządzane staraniem izby przemy­
słowo - handlowej w Sosnowcu.
W sobotę, dnia 16 kwietnia r. b. o g. 

20-ej (8 wieczorem) i niedzielę, dnia 17 
kwietnia r. b. o godzinie 1-ej przed po­
łudniem, w sali „Arlekin" przy ul. Dę­
blińskiej w Sosnowcu, dr. Michał Rzad 
kiewiez wygłosi odczyt na tem at 
„Ochrona praw na wierzyciela i dłuż­
nika", poprzedzony przemówieniem rad 
cy izby p. Henryka Kwiatka.

Odczyt składać się będzie z 2-eh czę­
ści: I  -sza część odczytu na tem at: „Za­
pobieganie upadłości i upadłość" wygło 
szona będzie w sobotę, dnia 16 bm. o 
godz. 20-tej; Il-ga  część odczytu na te­
m at „Ochrona kupca przed nieuczciwą 
konkurencją" wygłoszona będzie w nie­
dzielę, dnia 17-go bm. o godz. 11-tej. Po 
każdym odczycie odbędzie się dysku­
sja.

 o--------
ZAPOWIEDZI ŚLUBNE W GAZĘ- 

TAOH.
W związku z zawieraniem na terenie 

Górnego Śląska ślubów cywilnych przez 
osoby, pochodzące z innych dzielnic 
Polski, ministerjum spraw wewnętrz­
nych wysłało okólnik do urzędów stanu 
cywilnego na Górnym Śląsku, aby ślu­
by, zawierane na Śląskn, poproedzane 
były przez zapowiedzi w gazetach.

Zapowiedź o ślubie ukazać się powin­
na w piśmie poczytnem i to w tej miej­
scowości, gdzie osoba ta zamieszkuje. 
Ktoś więc, pochodzący np. z Sosnowca, 
gdy chce wziąć ślub w Katowicach, mu­
si orosić  zapowiedź ślnbn w gazecie 
sosnowieckiej.



ZE  SPORTU*
Z A G Ł Ę B IA N IE  W R A C A JĄ  Z „MA- 

K A B JA U V "
P olska rep rezen tac ja  żydow ska od­

n iosła na M akabajdzie w Tel - A w i wuj 
szereg św ietnych sukcesów, po k tórych  
y  najbliższych dniach powróci do k ra ­
ju.

Miądzy zaw odnikam i polskim i w ystę 
pu jącym i w igrzyskach  w yróżuni się 
sportow cy zagłębiowscy.

Do B ędzina pow racają  z P a les ty n y  
N unberg  i Rożen, gracze rep rezen ta­
cyjnej d rużyny  p iłk a rsk ie j na ig rzy . 
BKach, k tó rzy  praw dopodobnie w naj 
bliższą niedzielą w ystąp ią  w swej d ru  
żynie („H akoach“ Będzin).

Do Sosnowca w racają- T re is te r 1 
Sztajnic, H. C y tryn  i H. F rochtcw ajg , 
członkowie sosnowieckiej „M akabi .

W  K rakow ie zaw iązał się kom itet, 
m ający  na celu pow itanie sportowcow 
żydowskich z Polski, k tórzy  ta k  godnie 
reprezentow ali Polskę na igrzyskach. 
K om itet rozpoczął już przygotow ania 
eelem godnego przyjęcia try u m fa to  
rów M akabjady.

— °x°——
Ofiary.

Polski czerwony krzyż podaje do 
wiadomości, iż po obliczeniu puszki u_ 
mieszczonej w banku  handlow ym  w 
W-wie, oddział w Sosnowca o trzym ał 
zł. 302.55, ty tu łem  ofiar, złożonych z 
p ro longaty  w eksli i  sk łada  tą  drogą 
serdeczne podziękow anie dyrekcji ban­
ku handlowego.

#  *  *

K om itet doraźnej pomocy bezrobot­
nym  w Ząbkowicach, składa podzięko­
w anie panu  A. Czarneckiem u, w łaści­
cielowi sk ładu  wędlin w Ząbkowicach, 
za ofiarow ane 10 porcyj święconego dla 
na jb iedniejszych  bezrobotnych w Ząb­
kowicach.

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY i PR A C E

M A SZY N ISTK A  - s teno typ istka  z u- 
kończonemi kursam i, oraz dw um iesięcz. 
ną p rak ty k a  z ładnym  charak terem  
pism a, znajdująca się w krytycznych  
w arunkach  m aterja lnych , poszukuje 
jakiejko lw iek  posady biurow ej w Za­
głębiu lub na  Ś ląsku za skrom nem  wy 
nagrodzeniem  byle zaraz. Osoby re flek ­
tujące, k tó rym  nędza i rozpacz bliźnie, 
go nie są obojętne, gorąco upraszam  o 
wyżej w spom nianą pracę. Łaskaw e o- 
fe rty  „E xpres -Zagłębia.’* Sosnowiec dla 
..Maszynist k i“.
PO TR ZEB N A  zaraz uczciwa kobieta 
w latach  od 40 do 50. Zgłaszać się: uli- 
ca K aliska nr. 29, m. 20.
PO TR ZEB N A  eksped jen 'ka  do sklepu 
do Częstochowy. W ymagane- 500.— gw a 
ra n c ji gotówką. Sosnowiec P iłsudsk ie­
go 14, firm a „E ska“ ty lko  p ią tek  4 — 6 
wiecz.
Z A STĘPC Ą  - agentem  może być każ. 
dy! P raca  — zarobek, dochody bardzo 
poważne! P ra c a  k u ltu ra ln a  w każdej 
m iejscowości Polski! Żądajcie prospek­
tów! P isz zaraz: ..Kieszonkowa E ncy­
klopedia Popularna** K raków . Józefi- 
tow 10.

L O K A L E .

P O S Z U K U JĘ  2 PO K O I um eblowanych 
lub  1 pokoju z przedpokojem  na b iu­
ro  w centrum . O ferty  pod „N atych . 
miast** do adm in istrac ji.

K upno i sprzedaż.

SPRZED A M  kaw iarnię, p iw iarn ię  z to 
w arem  urządzeniem  -  czynną, powód 
— wyjazd. W iadomość „Expres Zagłę- 
bia Sosnowiec.
NASIONA znanej dobroci poleca B ar- 
ezykówna i S-ka, Będzin, K o łłą ta ja  L 
akład apteczny.
K U P IĘ  GOSPODARSTW O R O LN E w
okolicy Zaw iercia płacąc gotówką. P i­
semne zgłoszenia ze znaczkam i poczto- 
wemi na  odpowiedź kierow ać do ,.Ex- 
presu Zagłębia** w Zaw ierciu pod ,.Go- 
spodarstwo**.
O K A Z Y JN IE  bardzo tan io  do sprzeda­
nia w irów ka 300-litrowa nad a jącą  się 
do prow adzenia m leczarni w n a jlep ­
szym stanie. Zgłoszenia „Expres Zagłę- 
bia * Zawiercie pod „Wirówka**.
BACZNOŚĆ RA D  JO  AMATORZY! 
Z powodu likw idacji tego działu m ożna 
naoyć bardzo tan io  części rad jow e gw a 
rau tow anej jakości. T. z. głośniki, tra n s­
form atory , kondensatory  sta łe  i zm ien­
ne, lam py na  p rąd  zm ienny, cewki, ska 
ie, p rostow nik  do ładow ania  akum ula­
torów, m ikrofony  telefoniczne, elim i­
na to ry  w yłączające pod g w aran c ją  s ta ­
cję katow icką n ieosłab iająe  s tac ji za­
gran icznych  i t. p. Z akład  zegarm i- 
streow ski, Sosnowiec, ni. C zysta 7.
R A D JO  - a p a ra t 2-wu lam pow y P . T. 
R. z głośnikiem  na  baterje , bez lam p 
do sp rzedan ia  za 60 zł. Sosnowiec, uh 
Czysta 7, Zakład Zegarm istrzow ski W. 
Nicpoń.

Uwaga ICupcy Tytoniowi!
N a skutek  rozporządzenia Polskiego M onopolu Tytoniow ego P. T. 

kupcy m ogą sta le  zaopatryw ać się w naszej hurtow ni we wszelkiego ro ­
dzaju  w yroby tytoniow e k tóre  posiadam y na  składzie w najlepszych ga­
tunkach, pozatem  tu tk i do papierosów  i zapałki sprzedajem y P. T. Odbior­
com po cenach znacznie zniżonych i na specjalnie dogodnych w arun­
kach. H urtow nia  czynna bez przerw y od godz. 8.39 do 19.

Tow ar w ydaje się w lokalu  hurtow ni, p rzy jm u jem y  również zamó­
w ienia telefonicznie, telefon Nr. 5-35.

Polecam y się łaskaw ym  względom P. T. Kupców, pozostajem y
Z poważaniem

Hurtownia Tytoniowa R. LESK I i J. MUSJAŁOWIOZ. 
w Sosnowcu uls Piłsudskiego 18.

Zapisy nowych kandydatów (tek) na fachowe

kursy pisania i liczenia na maszynach
przyjmuje codziennie Sekretarjat Kursów Handlowych

M. Kołaczkowskiego, w Będzinie, ul. Sączewska 25.
Po ukończeniu K u rsu  absolw entki (ci) o trzym ują  św iadectw a w/g wzoru 

zatw. przez Min. W yzu. i Ośw. Publ.
Zniżki tramwajowe. Prospekty — bezpłatnie.

K I N O

ZABŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy”

Dziś I
N a jw ese lszy  n ajm elodyjn iejszy  film  d źw ięk ow y

IB NOC W RAJU”
w  roli tytu łow ej A N N Y  O N D R A .

UWAGA: C ena  biletów na parte rze  5 0  gr.
WKRÓTCE: Marlena Ditrieh i May Vong w obrazie „Expres 

Szanghaj u“.

Kino-Teatr

DZIŚ P R E M JE R A I

„Romanse cygańskie”
w roi. gł. BlTYGIDA H E IM  I JÓ ZEF SCH ILD K RA U T.

C zarujące melodje. R om antyczna treść.
NADPROGRAM - 

P ierw szy tygodnik  m ówiony po polsku.

Ceny m iejsc od 50 groEzy.

K ino-T eatr

Victoir
dawniej

„WAWEL"
w  S ielcu  

obok kościoła  
T el. 7-65.

DZIŚ W IE L K A  P R E M JE R A  FILM U

P o ż a r  ś w i a t a ”
potężny d ram at serc, osnuty  na tle Wojny Światowej. — 

Epokow y film  w 12 aktach. W  film ie tym  skupiono wszystkie 
czynniki, k tóre w sumie m egły  stworzyć arcydzieło. W  p o ­
ryw ającym  tem pie rozwija się akcja katak lizm u dziejowego 
F ilm  „Pożar Św iata jest najorginalniejszym  film em  o sta t­

n iej doby zdobyczą k inem atog rafji św iata. --------
W  roi. głów.: W ILLIA M  HALL, DAYIS M A R IE  AULT.-----

Z nakom ita i wzmocniona orkiestra.
Ceny m iejsc zniżone: Balkon 1.50; m iejs ,e 1 1.20; I I  lzł.; H I  60gr

Dźwiękowe
KINO

MOMUB
Aparatura dźw ię­
kowa najnowszej 

konstrukcji.

Od czw artku 14 do niedzieli 17 kwiet. rb.
N ajbogatszy  w hum or film 100 proc. dźwiękowo .  śpiewny

K r ó l  Bulwarów
(P IE R W SZ E  STRUNY M IŁOŚCI)

wg. scenariusza P . Colorr.bier. W  ro li głów. G EO RG IES M IL­
TON ORAZ H ELEN A  V A R D V IER E.

U w aga. Ceny m iejsc od 40 groszy.
W  niedzielę o godz. 11 rano PO R A N EK  DLA MŁODZIEŻY.— 
Anons: Od czw artku 21 kwiet. STRASZNA NOC film  polski.

O g ło szen ie .
Do R ejestru  H andlowego Sądu Gkrą 

gowego w Sosnoweu w pisano następują 
ce firm y:

D n ia  11 lutego 1932 r.
A. 5639. „T. K le inberg  i S-ka w So„ 

snoweu. W ykreślono firm ę z re jestru  
handlow ego wobec przekształcenia spół 
ki firm ow ej na spółkę z ograniczoną 
odpowiedzialnością.

A- 4575. „Josek — H ilol Zygielbaum. 
w Dańdówce. N a mocy ak tu  intercyzy, 
zeznanego przed n o t  R aykow skim  ' w 
Sosnowcu, dnia 30 g rudn ia  1931 r. Rep. 
1939 została ustanow iona pomiędzy 
małż. Z ygielbaum  — wyłączność m ają t 
ku i wspólność dorobku.

A. 3480. „Leokadja Janotowa** w So 
snowcu. W ykreślono firm ę z powodu 
zlikw idow ania przedsiębiorstw a.

A. 1437. Leon Żurkowski w Sosnow­
cu. Nazwa firm y  obecnie brzm i: .Lu­
dwik Żurkowski** —- r emiza oraz kan­
tor przewozowy. W łaściciel Ludwik 
Żurkowski, zam. w Sosnowcu, ul P r. Moś 
cickiego nr. 19. Na mocy ak tu , zoznane 
go przed not. Raykowskim  w Sosnow­
cu, dnia 7.11.1931 r. za nr. Rep. 1583 — 
przedsiębiorstw o niniejsze przeszło na 
w łasność L udw ika Żurkowskiego.

D ZIA Ł B.
Dnia 8 stycznia 1932 r.

B. 538. Sprzedaż wyrobów ty ton io ­
wych, owoców i napojów  chłodzących— 
S tan isław  Dziurowicz, Spółka z ograni 
czoną odpowiedzialnością, z siedzibą w 
Sosnowcu, ul. 1 M aja  Nr. L Działalność 
rozpoczęła 22 g rudn ia  1931 r. K ap ita ł 
zakładow y wynosi 3600 złotych, podzie­
lonych na  30 udziałów po 120 zł., udział 
w niesiony do kasy  spółki — 2400 zł. go­
tówką, a 1200 zł. aportam i. Zarząd spół­
k i należy do S tan isław a Dziurowicza, 
weksle, czeki i wszelkiego rodzaju  zo­
bow iązania pieniężne w im ieniu  spół­
k i podpisuje zarządca pod stem plem  fir  
m y, ja k  rów nież w ykonuje wszelkie in­
ne czynności, związane z prowadzeniem  
przedsiębiorstw a. Spółka z ograniczo­
n ą  odpowiedzialnością- A kt spółki ze- 
znany został przed no tarjuszem  A. 
Szczepkowskim w Sosnowcu dnia  22 
g ru d n ia  1931 r. Nr. Rep. 670 na czas nie 
ograniczony.

D nia  14 stycznia 1932 r,
B. 539. „Tivoli“ Spółka i  ograniczoną 

odpow iedzialnością w Sosnowcu przy 
ul. M odrzejow skiej nr. 25. Spółka m a na 
celu prow adzenie cukierni. D ziałalność 
rozpoczęła 1 stycznia 193? r. K ap ita ł za­
kładow y w ynosi 6000 złotych, podzielo­
nych na 60 udziałów  po 100 zł., udział J 
w niesiony do kasy  spółki — 4000 zł. go i 
tów ką, a  2000 zł. apo rtom ! Zarząd inte ] 
resam i spółki należy do wszystkich 
spólników t. j. do Sime Prusickiego, 
M arjem  Z yłbersztajn  i Chaim a Berka 
P iekarsk iego . K ażdy z nich m a prawo 
sam odzielnie reprezentow ać spółkę 
przed wszelkiem i władzami, insty tucjar 
mi, osobam i i sądam i. W eksle, czeki, 
przekazy, indosy, umowy, pełnom ocnie, 
tw a i p ro k u ry  podpisywać będzie pod.
stem plem  firm y  sam odzielnie Chaim  — 
Berek P iekarsk i. W szelkie inne ezynnoć 
ci, zw iązane z prowadzeniem  przedsię­
b iorstw a — może uskuteczniać każdy ze 
spólników  sam odzielnie. Spółka z ogra . 
niczoną odpowiedzialnością. A kt spółki 
zeznany został przed not K alczyńskim  
w Sosnowcu dn. 2. stycznia 1932 r. Nr., 
rep. 1 na czas nieograniczony.

WŁOSOW
— łysienie usuwa 

„Esencja 0HIN0W0 - CHMIELOWA'1 
\ „Mydło 8HII0W0 -CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
Sprzedają  aptek i, sk ła d y  apteczn e

KA SA  CHORYCH W  K IE L C A C H  
L. dz: 3740/32.

W  Kielcach, dn. 8 kw ietn ia  1932 i .

K asa  Chorych w K ielcach, m ająca siedzibę przy ul. K ościuszki Nr. 3, 
na  podstaw ie a rt. 52 Cstawy z dnia 19 m aja  1920 r. o obo wiązko wem ubez­
pieczeniu na w ypadek choroby, podaje do wiadomości, że dnia 19 kw ietnia 
1932 r. o godzinie 12_ej w K ielccah przy  ul. Żelaznej Nr. 16 odbędzie się pu­
bliczna licy tac ja  500 (pięciuset) tuzinów  obcasów, należących do Leona 
K estenberga, w łaściciela firm y  „Eljak**.

W zm iankow ane ruchom ości są oszacowane na 598 zł. 10 gr. i w ystaw io­
ne na licy tację  na  pokrycie należności K asie Chorych w Kielcach z ty tu łu  
zaległych składek.

(—) F E L IK S  FR A N K O  W SKL 
D yrektor K asy Chorych w Kielcach.

Zwabione dokum entu.
po 5 groszy za 1 wyraz.

K U C Y PE R A  T E O FIL A  zgubiła  do­
wód osobisty wyd. przez M ag istra t m. 
Sosnowca.
G RA B O W SK I W ŁADYSŁAW  zgubił
książeczkę wojskową, k artę  m obiliza- j  
cy jną rocznik 1905, w ydane przez P . K.
U. Miechów, rocznik 1905, dowód osobi 
gty, w ydany przez starostw o w Olkuszu. 
U N IEW A ŻN IA M  praw o jszdy  uży ika 
publicznego, w ydane w K ielcach, Józef 
Piszczyk.

Nr. spraw y ZH. 20/32. K 6  Ż N Ł

Odroczenie wypłat
Przew odniczący W ydziału  H andlow ego Sąda Okręgowego w Scmncwcu 

na zasadzie a r t  4 R ozporządzenia P rezyden ta  Rzeczypospolitej r dnia 23 go 
g rudn ia  1927 r. o zapobieganiu upadłości (Dz. U a t Nr. 3/28 po z. 20) ogłasza, 
|e  na  dzień 29 kw ietnia 1932 r. o godzinie 16 rano w Sądzie Okręgowym w 
Sosnowcu, W ydziale H andlow ym  wyznaczona została rozpraw a w spraw ie 
odroczenia w ypłat firm ie : „Nowa E konom ja“ *p. s cgr. odp. w Sosnowcu, uh 
M odrzejowska 22, n a  okres trzech  miesięcy, n a  k tó rą  to rozpraw ę m ogą przy­
być w ierzyeiele w _ celu udzielenia Sądowi wyjaśnień.

S ekretarz  (podpis nieczytelny) Przewodniczący (podpis nieczytelny),
Sosnowiec, dn ia  12 kw ietn ia  1982 r.

W ZYW AM Y p. H endlę B roda w Sos­
nowcu do zw rotu w ystaw ionego prze* 
nas weksla na 500 zL, k tóry  u n iej wy-i ( 
kupiliśm y w K rakow ie w 1927 roku, | 
aa  co posiadam y pokwitowanie, a  kt6 - i 
ry  w ym ieniona nam  ale  zwróciła. P«; 
upływ ie 3 dni spraw ę sk ieru jem y na; 
drogę sądową. W eksoi uniew ażniam y. 
Franciszek i H elena Szyndlerowi*,
Sosnowiec, F lo rjań sk a  7 _________
IN STR U K TO R  Z. S. może zgłosić się,
88 ul. K ilińsk iego  25 m. 27-58 w godz. 
od 16 do 18, w dm ach 15, 16, 17 k w ietn ia .'

Wydawca: Helena Monsiorsba, Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, u l Teatralna 1, te l 4 ? ' Redaktor odp.: Józef Oskóiskl


